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W  rubryce ostatnich wiadomości z&mieści- 
fan y  oncgdai notatkę, dotyczącą będącego te- 

-.z a  steru gabinetu franouskiego. Mówiono mia- 
kowioie w pewnych aferach o rokoastrukcji mi­
nisterstwa pana Dapuy, tym czatsm  miał prezy- 
‘ snt rBscsypospolitej pan Carnot oświadosyć, *o 
ę na smit ię nie sgadaa bo konstytucja n>® P°* 

Iwala dopoicLĆ do reorganizacji gabfnetu p '*ed
sbraniem się parlamentu nowo wybranego i że
m sam rabinat, który kierował wyborami, poen aam gabinet, który -  .
rin>en się w całości i bez zmiany przedstawić

powołuje do gabin >tu osobistych swoich 
przyjaciół i zwolenników. Faktem  jest, ie  ps.n 
Loubet był takim osobistym przyjacielem C ar­
nota i ie  rzeczpospolita byłaby się moie uwol­
niła * wielu kłopotów, gdyby pan Carnot był 
się dość wcześnie zdecydował wyrzec tej przy­
jaźni i uwolnić pana Łoab^ta na czas z prezy­
dentury gabineta I  dzisiejszy premier pan 
D upuy jest takim protegowanym prezydenta 
republiki, a nie brak zaiste głosów, k tóre 
utrzym ają, ie  dla pomyślnogo ukształtowania się 
stosunków w nowym parlamencie z wielką by­
ło b y  to połączone korzyścią, g«yby pan prezy­
dent rzeczypoapolitej jaknajrychlej powziął de-

Ń«’e moi na tym argumentom, opartym  na ?y®J^ roB^ CBenia * Si ■ f^ n ^ T ^ K  w ? ° ’ 
leisłem pojmowaniu ducha konstytucji, odmówić 1»^ 8WeS° ° f “ u odłączył się odL oubeta . W ska- » lsioifl puiujuwauii* jj j  ’ t ; j . BU;ą mianowicie na to, *e powaga pana Dopuy
acji. Rsąd, gdyby nie wie a \ .  J  woheo konserwatywnej więksacńoi jest za meta,
lehjtrounym, przeciek potękey *« wśród własnej partji za m ały m a on zz zobą za
wybory i pod pewnym względem wynik wybo . 4e j poW3BecłfQie nBiMUJ e _
rów zawsze poczytywać należy za^dzieło^ będą- mr^ ej8Ba 0 t<)t ^ aBadnione) iub nie -  że
»eg u  steru ministerstwa R bscb je s t figurą Carnota; może bzrdzo stać się przy-

I j  ko s oje dzie o zo stsme. chwili nic nie wskazuje na to, czy pan Dupny,
j Nie po“ 'inno° nt ja ć  wątpliwości, że zarówno P° dokonaniu dzieła wyborów, noznwał ochotę 
P rezy d en t rzeozypoTpolitej, jakoteż p rsz .d en t ga- do usumęoia nę  z widowni pol.tycznej. Przeci- 
binetn ma^ą właściwi? wszelki powód być za- " U ,  wszystko przemawia za tem, że premier 
łowolónyi ; ze składu nowej izby. Jest 01 tego { B̂ h ę e  używać o oców swojej pracy przynaj- 
■odsaju, że. praca spokojno, i energiczne, pewna \ P « «  lfck dł«gl ^  );ik ł ? lk 0 M z .e

i świadoma swych eelów jest możliwą. Wszystkie I 1 *»8 tego w gruncie rzeczy
F iotychezasc Niepowodzeniu parlam entarne trze- ^  za złe. Z drogie, jednak strony me ulega 
1 ciej -.eczYL spoiitej były praedewnzystkiem wys wątpbwości ż i pan Carnot r, danym  razie, bez 

« , i • • r  l  : . i i  ł  ! wszelkich względ<Sw osobistych, pozostawi rae-ar iem destrukcyjnej pracy frakcyj radykalnych , ™  n atara iaV b ie g  -  zwł) szcza, 5 pobudki
. obu stron, zarówno lew ,, ja!k P « w e,. O ' to O0objgte któro mi daw nie; im pUt0wanc, dzisiaj 

jednak agitaoja reakcyjna dała się przynajmniej 
Usprawiedliw.6 aaiadniczą walką przeciw całej
formie rządu, o tyło barygodaiojsaą byłą agita­
cja radykalna z lewej strony, bo miału pozory 
republikańskie, a szkodziła najwięcej republice. 
Najlepsze rządy rse zy pospolito] padały sku­
tkiem napaści radykałów, przedsiębranych często 
pokryjomu i najniespodziewaniej, j kby z za- 
aadzki — tu«in ami pr*- wio je niszczono. Rudykali 
robili te stale i konsekwentnU. hołdując znać 
przekonaniu, i-e już pora tiadohodai, gdy wszj cy 
konserwatywci i umiarkowani politycy republi­
kańscy będą zużyci. Przeciw te robocie rady­

kalnej republikanie żadnego n;o mieli śrois»ą, bo 
mimo wszelkich starań i usiiowań oje hyu v; 
stauir podkopać wpływów orgauizacyj radykal­
nych w poszczególnych ikręgaoh wyborczych. 
Z każdym razem wyszli jjradykali z wyborów 
jako s.lna falanga, po każdym wyborze okazała 

iemożnafcć Jo ic u ia  większości republikań- 
sk oj przeciw moaarchibtom —■ boa n.dykałów . 

-To właśni* •UJt9.,atęi *nożl»'“'m  po ostatnioh wy 
boottii.

Radyrfali rozpoczęli kampanję wy«oroK, 
w adziei, że sprawa panam ska zmia dży opor- 
tunistów, w rzeczywistości zaś stało i coś 
wręcz przeciwnego. O portuniści wraz z inne mi 

"Htonsernatywnem i frakcjam i republikańskiemu po­
większyli Bwoje zastępy parlamentarne, podczas 
gdy  radykali sostali literalnie nmiażdżeni. Ich 
utalentowany i nieobliczalny przewódoa, Clemen­
ceau, dwa razy został pobity w swoim dawnym 
okręgu wyborczym i został w ten sposób ua 
długi czas politycznie uśmierconym. Po raz P*6^' 
wszy więc nadarza się teraz sposobność rządzić 
z wini lośoią konserwatywno republikańską^ któ­
ra  nie będzie się potrzebowała obawiać ani ra­
dykałów, ani monarchistów. O prezydencie re ­
publiki zapewniają, że chciałby skorzystać z ka­
żdej nad&rząjąoej się sytuacji, która służyć może 
skonsolidowania się na wewnątrz, a  tom samem 

mocaieniu stanowiska rzeczypospolitej na ze­
wnątrz Zarzucano prezydentowi Carnotowi sw ła 
szcza w ostatnich dniach żywota ubiegłej izby,

osobiste, które mu dawniej 
tej roli odgrywać nic mogą. Dzisiaj ponownoj 
jego kandydaturze na prezydenta republik, na 
rw ie  nikt i nic r.io stoi na przeszkodzie...

a  nawet — jak chodziły słuchy - w jednej ze 
swych mów kandydackich wyraźnie jako taki 
miał się oświadezyć. Pozostawił tedy komitet Po 
lakom a okręgu żółkiewskiego zupełnie wolne 
ręce, nie stawiając równocześnie przeszkód ani 
jednej, ani drugiej pariji ruskiej w przeprowa­
dzeniu swego kandydata.

mczasem w obozie rasbim  zażarta toczyła 
się walka. Chwilami .daw ało  się, że wybór k*. 
Rozdzielskiegc jest zapewniony, to znów można 
było pn  ie na pewno przypuszczać, iż z nrny 
wyborczej wyjdzie profesor W achnianin. O trze­
cim ni było mowy. Nie wspominał o nim ani 
rząd, nie wyznwalali go woale Polacy, ani nie 
przypuszczali nawet Rusini, zaję ■ gorliwą ag i­
tacją za swoimi kandydatam i. Praw ybory prze- 
prowadzone zostały zupełnie prawidłowo, bez 
żadnej presji z czyjejkolwiek strony.

T ak  prsedstawi&ła się sytuacja aż do te r­
minu wyborów 6. listopada, w którym to dnin, 
jak  grom z jasnego nieba, spadła nagle z terenu 
walki wiadomość, że „gdzie się dwóch biło zw y­
ciężył trzeci". Tym traecim był c. k. starosta p. 
Lam kkw icz. Prasa , olska przyjęła ton wybór 
prawie obojętnie. My ograniczyliśmy się do za­
notowania faktu — bez żadnyoh z naszej strony 
uwag lub komentarzy, bez wyrażania żalu lab 
radości. Bogiem a prawdą ani nie mieli ny  po­
wodu rszpaossć z racji upadku pp. W achnianin* 
i Rozd sielskie go, ani t»ż nie mógł w nas wywn 
ływać zadowoleni*, wybór pana Lanikiew ;oza. 
Nieraz mieliśmy już sposobność oświadoByć, iż 
zasadniczo jesteśmy przeciwni zasiadania nrzę- 

\ dników państwowych w ciałach reprezentacyj- 
i nych - i ten c. k. przedstawiciel narodu nie mógł 
, przeto oudaió w nas entuzjazm?
! P

stąpił w tym  wypadku iło skr&iną pe 
jednej »trony niby to nie narusza zasady, że 
okręg ten wyborczy należy się Rusinowi, ale 
z drugiej strony oświadcza się przeciw jedynym 
dwom kandydatom, między .órymi Ruaini mo­
gli wybierać — i prowedzi przez polskich szo­
winistów po powiataoh podziemną intiygę w tym 
dneha, ażeby w ogóle posłem nie wyszedł R a­
sie. Widocznie, że przeciw Rusinom szowinizm 
polski obecn.e w środkach nie przebiera."

Tyle słów B ila  o „polskim szowinizmie" i 
o .polskiej intrydze". Przytoczyliśmy je  w do- 
słownem tłumaczeniu głównie dlatego, l  — 
idaje aam  się — cytat ten uwolnić nas chyba 

powinien od wu .elkiej polemiki. I  kom a tu mó­
wić o perfidji ? ! Czy można jej było wogóle 
zmieścić w tak  krótkim  ustępie więcej, aniżeli 
to aczyniło D iłe, czy można było nagromadzić 

i więcej fałszów wierutnych, więcej —  mówmy 
otwarcie — bredni, o który oh lichej wartośoi 

. sami piszący musieli być aż nadto przekonanit 
.Po lsk i szowinizm", „polski rząd narodowy", 
„polska intryga podziemna", „projekty na zni-

■ sączenie Rusi" i to wszystko % powodu wyboru 
• c. k. starosty w ruskim okręgu, wyboru, przen 
I nikogo nieprzewidzianego, a nawet dla większej 
; części Polaków niesympatycznego. Byłoby to,
■ doprawdy, bardzo przykre, gdyby samo w sobie 

nie było — takie śmieszne.
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A jesacze jedno : Nie czujemy się bynajmniej

Zoow u „polska intryga.”
U iapeł;.ia iący  wybór posła do rady państwa 

z okręgu Żółkiew-Rawa-Sokal, odbyty 6 . b, in. 
— jak to zresztą było do przewidzenia — dał 
prr.sie ruskiej saumpt do żalów , nieuzasadnio­
nych pretcu y j  i zarzutów. Halyczanin obwinia 
rząd, Polaków i — narodowców : Biło  rząd, Po­
laków i — moskalofiló?

Dotychczas nie zabierailśmy głosu w spra­
wie wyboru posła s okręgu żółkiewskiego —

żc kieruje się w spraw&sł? publicznych, a zwia­

nie uważaliśmy jej bowiem ani za tek  ważną, 
ani za tak  doniosłą, ażeby się nad nią ussorsej 
rozwodzić po ostatnich jednak artykułach Bila  
trudno się powstrzymać od kilku bodaj skromnych 
u«  ag.

P rzed  dniem S. b. m , t. j. przed terminem 
.•yborn nie mięt oiismy się aupełnin do tej spra­
wy, a  tembardziej ani my, ani ktokolwiek z ca­
łej prasy polskiej nie wyatąpił z  poparciem , lub 
choćby tylko z pronuncjowaniem kandydatury  
p. Lanikicwicza. W alka rozegrać się miała mię 
dzy dwoma kandydatam i ruskimi — przedstawi­
cielem partji staroruskiej ka R o z d z i e l s k i m  
i wysuniętym przez Rusinów narodowców profeso­
rem  W a c h n i a n i n e m .  Polski centralny komitet 
wyborczy zaznaczył stanowisko swe jasna i—k żdy 
nieuprzedzony chyba przyzna — lojalnie wobec 
Rusinów. Przede wszy stkiem uznał nzsadniozo i 
nie wahał się tego ogłosić publicznie, Ae m andat 
s okręgu żółkiewskiego należy się Rusinom — z 
drugiej jedaak  strony nie oświadczył się za 
żadnym s postawionych kandydatów  ruskich. I  
zaiste nie miał innego wyjścia. Ke. Rozdzielskie- 
go, 72-letniego starca, stawianego przez moska- 
l^ ló w , popierać przecie nie mógł, a  zresztą i 
B ilo  z tego nie byłoby e^do solone — co zaś do 
prof. W aobnianina, to prseoie n ik t nie n loże od 
p e  I s k i e g o  kom itetu wymagać, ażeby wyatą­
pił w obronie i z pooarcifm  tego kandyda*a

iJirató  roska natemiast, na pierwszą w-eśó o 
i fatalnym bądź co bądź dla Rusinów wynika 
j wyborów żółkiewskich, podniosła o.brsymie 
i larom natoralne streaztą i usprawiedliwione,
| przeciwko któremu nio mielibyśmy nic zgoła,
1 gdyby nie to, co gię zawsze dz:eje w podo- 
| bnyob wypadkach — gdyby ni~ peresadyła sa 
j kramentom.

błyskaisio-j-ją szybkością posypały się ; 
jeden po drogim artyku ły  nacseloe, aityknliki ■ 
kronikarskie, głosy z prowinoji i t. p znane r.ż [ 
do zbytku działa mniejszego i większfgo ki ii- ; 
bru, które u-i długi cias pranńn wyłącz iie za- : 
pełniły łamy oba pi mi ruskich. Z gwałtownością | 
bojowego tarana, a zaciekłoś :ią, właściwą na ! 
szyjm Rusinom uderzono nr ' dwóob gło "aych j 
wRekomo winowajcó*: na rząd i u l  Polaków, j
Na rząd, który jest „bezsilny wobec- szowinizmu ; 
polskiego" J i ,  który , poszedł ręka w rękę z ko- j 
mitetem polskim (I) i rze fora wał zweg k&n | 
dydata przeciw- ł a  inom“, „do którego Rusini ; 
(k —tt/uzja), jeżs,: mieli jeszcze jakie zaufanie, | 
mnsiel jo s tr . i ić  zupełnie i nadali popierać go j 

nic mogą". D la czego zaś na Polaków, to * y  J 
jaśni najlepiej dosłowny cytat z B iła :  j

„Skonstatowaliśmy ja*, że wyborem Polaka c*. ■ 
k. starosty Lanikiewioza, naruszono Rusinom ga- | 
lioyjskim ioh stan posiadania i tak  bardzo ma- I 
ły, a w dodatku naruszono w sposób podstępny. I 
Na tej podstawie skonstatc aliśmy dalej, że z je- | 
dnej strony polski szowinizm w stosunku do Rs, 
sinów nie ma już granio, a z drugiej strony, że 
rząd nie chce, czy nie może — dla nas to na 
jedno wyobodzi — położyć tamę temu rnsinożer- 
czemu szowinizmowi, ba co więcej, w tym wy­
padku wyświadczył szowinistom polskim taką 
przysługę, j»kiej oni może nawet się nie spo 
dziewali. Otóż zaraz wypływają n tego dwie 
pierwsze—-nie powiemy, żeby nowe—nauki dia Ru-
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szosa w kwestiach personalnych wzglądami oso- j który w o-.crokich kołach u iy w at sław y rdekls.-
biatemi, że p r t s  wzgląd na bliabis wybory pro- rowenego n iyprsjjacieU  narodowijśsi p o l s k i e j ,

MMarasHaunsB m  _  ______  ___________ ______

; a białą jak u gołębia głową, a krótko przystrzyżoną 
1 brodą i kr&aczastemi brwiami, 
j A podobno coś tam gadają — odparł

(drogi znacznie młodszy — I państwo przyjeżdżają. 
, 7  W ięcej chyba n>' lat dwadzieścia nie

I byli tu oboje razem.
Mówili, źe tam nie b a r d z o  wielka zgoda 

między niemi

powołani do bronienia rządu, lab umywania go z 
aarzn tó r, z równą hojnością, jak  na „polski szo­
winizm", sypanych ncń z nieprzebranego rogu 
obfitości ruskich prowodyrów politycznych. Ale 
w ostatnich d e k  h zdarzyły się dwa fskty , które 
na całą tę sprawę, a w es zegóinośc na stano­
wisko. zajęte w nisj przez rząd, nowo a chara­
ktery etyczne rzttoąją „wiatło. Oto w niedzielnym 
numerze krakowskiego Czasu pojawił się m ow a 
jeden z artykułów  „Z oboin ruskiego", poświę­
cony wyłącznie wyborem żółkiews-rim, a poeho- 
dsący — jak  to yowszeobnie wiadomo —  ze 
źródła wybitnie półurzędowego. Otóż w tym  arty ­
kule wzy=va autor (K.) starostę Lanikiewioza. 
aby się srzek ł mandatu. To fak t jeden. D rug 
ma jeszcze więkjzc znaczenie. Oto Gazeta Lw. 
dc-niosła cnegdaj, że p. Lanikiewioz mandatu 
swego zrzekł się już rzecey-wiśoie.

J a k ie ż  wobec tego wyglądają zarzuty B iła  ? 
Osemże one są?  C iem  je  w ytłam aoeyć? Ja k  je  
rozumieć? Czy są to bańki mydlane, g<®jłi pu 
8tej zabawki puszczane przez naiwne dziatki, 
czy r.'.Trute strzały, car' |ce szerpyć jad  niena­
wiści i rozgoryczenia, kwasów i balów wzaje­
mnych, strLsły, puszczane z wiecznie napiętej 
cięciwy ręką, pewną i świadomą, oo, jak  i dla- 
osego czyni?

Gdybyśmy mogli wierzyć w pierwsze 1 N ie ­
stety, drogie aż zanadto iest bijąoem w oczy. 

z&own dadzą się świetnie zastosować słowa śp. 
iknpa Frasiok iego: „Przestańcie, bo się źle

ba rioie !*
W ołacie i krzyczycie ustawicznie głosem, 

z&obrypłym z gniewu i wściekłości, na szowi- 
Bium polski, i zaiste ou już zaczyna się powoli 
wyrabiać, ale fabryka, z której ten produkt po­
chodzi, nosi w a s z ą  firmę 1
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W drugim ze streszczanych przez nas — 
a jak  już mieliśmy sposobność zazm.wzyć — b ar­
dzo charakterystycznych artykułów  w Czasie 
p. t. „Koalicja", znajdujemy następujące uwagisinów. .  ̂ h _

Nauka dla R asiu 'w , że polski „rząd narodo- j godne ustępy 
wy" nie przebiorą w żadnych środkach przeciw ; r,Nie ebeemy t( erdzic, iżby stosunki, które 
Rusinom — nie przebiera, jak nie przebierali ci, t uniemożliwiuły w latach 1891— 1893 ową „umiar- 
co w mimoncjbą stuleciu układali „projekty da ś kowaną" koi licję, nigdy się smienić nie mo- 
zniszcEćn.e Rusi." Centralny komitet polski po- ; g ły  — bynajmniej 1 W polityce on ne dit ja-

mais : jatnais i Nie chcemy też wcale podnosić 
do wysokości stałego dogmatu teorji, iż wiecznie 
można było rządzić bez odziało kilku milionów 
ladności, stojąoych za zjednoczoną lewicą. A 'e 
że to aż do października 1893 rokn było nis- 
możliwością, to jesi niewątpliwe to wynika s 
faktów w ypełniających ostatnie trzechlecie. C y 
dziś jest inaczej ? Oto pytanie — a w odpowie­
dzi na nie, mieśoi .ię także cały horoskop 
koalicji".

W  duszym  ciągu swego artykułu  zastana­
wia się autor nad drugiem pytaniem, » y  m 
newicie w zjednoczonej lewicy a i —eckiaj l«a- 
szła od owego czasu jaka zmiana na korzyść 1 
tak p isze: Nie możemy tak  dłogo przyznać, że 
lewica cośkolwiek tu zapomniała i czego >lwiek 
się nauczyła, jak  długa, próoz ustnych sstpe 
wnień, brak na to jakiehkolwiek dowodów, 
jakichkolwiek najdrobniejszych choćby faktów. ^  ^  
Co gorsza, ci sami, któray nas o tej ewolucji 
w lr~?icy zapewniają, nie potrafią nawet okre ić 
i bliżej wskazać, w ozem lewica się zmieniła, * 
w jakich kwestjacb polityczni ch zaszła zmiana 
w scenach jej widzenia, ozy zaszła w naj­
ważniejszej, w narodowościowej Czy ^zas'ł» ? 
Podnosimy zapytanie to raz jesseze i je;.teśa»y 
pewni, że głuoba oisisa nam na aie odpowie.
A przecie niem leży punkt ciężkow. dzisiej­
szej sytuacji, w odpowiedzi na nie cała p rzy ­
szłość koalicji. Kiedy zaś przyf ominamy sobie, 
z jaką wytrwałością domagałh 6ię low:ca w toku 
obecnego przesilania, by jej oddano tekę suraw 
wewnętrznych, a więc by jej odstąpiono oałę 
kierownictwo sprawy narodowościowo w Aa?' P 
— kiedy stwierdzimy, że w razie jakiejś głęb­
sze j w tej sprawie zmiany srpatryw ań u lb»vi 
e j posiadanie teki spraw wewnętrznych powin- 
noby być dla niej rzeczą obojętną — tu  się 
nie będziemy dziwić, że nic innego, ja k  ci“ 
sza musi być odpowiedzią nz na je  z a ­
pytanie.

T a walka o tekę jest objawem stokroć waż­
niejszym mś wszelkie symptomata pokory 
i zmniejszania s? :b.e samego, jakie widzieliśmy 
w organach lewioy n wstępu tegr prresilenia 
Owa rezygnacja, owo godzenie sie w a r ty k u ­
łach wstępnych n* to, że w przyszłym  rządzie 
wpływ lewioy musi być ograniczony do mini- •* £ 
mum  — to wszystko są słowa; w a l k a  o p. t~ 
W i d m s n n a ,  t o  b  y ł  f a k t. Liberalni Niemcy 
po prostu, jak  owe djabły Miltona, zmieniają się Si­
na chwiię w karłów , aby wejść do Paudemo- ^  Jj. 
nium Czy wszedł? «y  nie wyprostują się w całej 
swej, naturalnej wielkości ?

Pewne wątpliwości w tej mierze muea , ieć 
sami autonomiczni zwolennicy koalicli. Tylko tom 
bowiem wytłum aczyć sobie możną zgodne mil­
czenie, jakie oni wszyscy zachowują, oo do przy­
szłego stanowiska rządu i większośoi w sprawie 
czeskiej. Ignorować jej chyba nie zamyślają, a L 
gdyby zamyślali, nie będą mogli, bo ona się jg 
sama uarznoi i wołać będzie o rozwiązanie gło- w 
sem, którego ni* stłumią zarządzenia wyjątkowe 
w Pradze i okolicy, choćby je na całe rozcią­
gnięto królestwo czeskie. A to powiedzmy iobie 
odraza: jeśli, ozego się bardzo obawiamy, zje- ^  
dnoczona lewica w zapatrywaniach swyoh na 9 
znaczenie Niemców w monarchji i na sprawy O  
narodowościowe się nie zmieniła, to w wypadkn, j f  
gdyby czynniki, dziś koalicję popierająoe, chciały 
ją  ntrzym&ć za wszelką cenę — będziemy, po 
dwóch latach rządów bez Czeohów, mieć rządy -a $ 
przeciw Czechom. Mnsimy stwierdzić b^z o^rÓ- «  »  
dek, że nietylko ze względu na wspomnienia z g  a  
epoki 1879 1891. ale przedewszystkiem ze »  g
względu na etnograficzny skład monarchji, ze i*. *■ 
względu na oddziaływacie takiego systemu na j* ~r 
inne słowiańskie Indy A u strji, uważamy taki ^  7  
zwrot za nieszczęście ula państwa I 7 'c
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Ten warunek nie jest do pogodzenia w na­

szych ciężkiob ozasach, gdzie nieraz wskntek 
gry na giełdzie z największej fortuny zostają się 
zaledwie okraohy, wystarozające z trudem  na 
n^jpierwsze potrzeby.

To co weszło jedną kieszenią, niezawodnie
mnBi wyjść drugą. . .

Pomimo obecnośoi załogi wojskowej w mia- 
st?;csku z eleganckimi oficerami, miasto jest cicho, 
epokejne, z wyglądem jakimś średniowiecznym.

^ sm  domy zbndowane z czarnego granitu 
ze zpiozaetemi smcaytami, sklepy, a  raczej budy 
średniowieczne, plac targowy, otoozony zniszczo- 
nemi kolumnami, ciasne i wązkie uliczki i spo­
kojni uczciwi mieszkańoy, nie nawidzeni jeszcze 
chciwością pieniędzy, Ponieważ poprzestają na
małem; p.ękny zamek Robau ów doskonale za­
chowany z wieżycami i fosami, miały malowni­
czy i oryginalny pozór, godny zaciekawienia ar­
tystów, gdyby ci zechoieli kiedykolwiek wyma- 
lować ,00 innego, niż wąwozy Franch&rd lub za­
rośla izonu.

W  dodatku krajowcy tego zapadłego kątka  
spokojnej Bretanji nie Ba godni pożałowania.

Odległość chroni ioh od najazdu i obcego 
wpły^Jl i zakłóca im|błogosławiouego Bpokoju.

Woźnice obu powozów w tabaczkowego ko­
loru kurtkach, w kapęi„8Bach bretońskicb czar­
nych o szerokich płaskich brzegach, z niebieską 
wełnianą taśmą spiętą klam erką stalową, rozma- 

. wiali z sobs :
-  Coś się w domu święoi nowego! —  ode- 

iw ał się ieden z nieb, stary poważny Brctończyk

—  Głupstwo. M sryuarz to ta  ciągle v? d rodze!
— Ouo! już wy tam lepiej odemnie wierio, 

ojoze Janie — odpowiedział z liiedowicrzaniem 
Piotr.

Che.i»ł poczciwcowi pocblfibić i wyciągnąć go 
przez to na słówka, leoz stary  milczał.

P iotr zaczął znow n:
Lepiej im chyba było n a  te gorąca nad 

morsem w la Roche-Morgat-—  S tary  filuternie przy- 
m rużył oczy i * uśmiechem odpowiedział:

• • V , f° â£a co do la Roohe-Morg&t, to 
pani me lubi tego miej8<sa, mój chłopoze. Coś 
tam  podobno się stało... da wno przed laty...

— Lóż to takiego ojoee ?
— Choćbym wiedział, tobym ci także nio 

nie powiedział, kochanku Takie sprawy nas nie 
obohodzą. W iedz przytem, że adm irał nie lubi, 
jak  kto dużo gada... rozumiesz?...

— Doskonale, nie jestem przecież głuchy. 
A  P&nienka, co m i przyjechać, to jego  có rka?

— Bardzo być może
A. skądże się ona wzięła ?

~  ° ‘óV * k r
» ł  A dam a i Ew y, n ik t nigdy o niej nie 

p E t f ' T ^ ? 4djPBB r“ '°  w a  szczęście 1... A ta
i - i  J l ?  1  L  ° °  M  c n o a ta r .  do V itray przywieźli, co to za jed n a?

— ''órka dawnego ogrodnika.
— Podobno kazał adm irał robić dla niej 

pomnik granitowy...
Stary woźnica zaczął sit? śm iać:

siabi-i tem nio ukrsy wśził,-.. on tyle pienię
day, że chyba nia wie, co z nomi  robić...

— Jeżeli ma zanadto, to może nam dać tro 
ohę 00? — zaśmiał się Piotr — nam się przy 
dsdzą, szkoda tylko, żo mu podobna myśl nia 
przyjdzie woale do głowy.

— Spodziewam się. pomimo to nie powi­
nieneś się skarżyć, zawsze tu lepiej niż w pułku!

— rui 00 to, to prawda święta, prawda, oj- 
CEO Janie! Jest djabolna różnica!

Mówiąc to, Piotr zakląi . arczyście, aż się 
za nim obejrzała przerażona dewotka z Pontiyy,
wychodząca właśnie ze stacji. Klątwa nie była

— Mój koobany — odparł -— adm irał m ógł­
by nawet wystawić dla niej kaplicę, a  i tak y

straszną, jednak babina odeszła, inruoząc pod 
nosem litanję, jak gdyby zobaczyła djabła z ro- j niem patrzył na swego 
gam i^ we własnej osobie. __ 3 jenerała

żegoająo towarzyszy ped-óży. Adm irał idący o 
iakie trzy kroki za nim, musiał mieć dla nie­
go wiele poważania, gdyż stanął i wyoiągnął do 
niego rękę, m ów iąc:

-— Szczęśliwej podróży, panie Kergor, Je - 
dziesz pan ?

— Jadę admirale.
— Czy zaraz?
— Za kilka minut.
— Z?tem pojedziemy razem.
— Z  przyjomnośoią.
Wożnioe wyprostowani na kozłach milczeli.
Admirał trzym ał w karbach słażbę. Piotr 

świeżo wyszły z pułku, za świętem poszanowa-
pann, jak  na samego

Rozmowę przerwał świst nadchodzącego pa- 1 
rochodu.

kam'
Bretońskie koniki zzrżały, potrząsając dzwon-

Obaj woźnice siedli, jak się należy, na ko­
złach, poderaa kiedy dwaj drudzy ich towarzy­
sze, również jak  oni pr&ybyli z wozami po rze­
czy, płacdi^ za wypity jabłeoznik w kawiarni i 
z kolei zbliżyli się do powozów.

— Przyjechał? państwo — odezwał się je ­
den do starego wcźnicy. — Będzie nam weselej 
trochę z młodymi.

ociąg zatrzym ał się na Btaoji i wkrótce po­
dróżni zaczęli tłumnie wychodzić.

— P atrzajcie! Nasz sąsiad pan de Kergor 
— zawołał młody woźnica.

Był to piękny trzydziestoletni młodzienieo, 
dobrze zbudowany, wysoki, z czarną brodą, opa­
lony, o r j  h twarzy regularnych, sym paty­
cznych, wesołej minie wiejskiego szlaohoioa, z tego 
zskątka ^gdzie jeszcze z miłością uprawiają zie­
mię, łowią ryby, polnją, bez troski o pieniądze 
i zbytek.

Słowem typ doskonałego wiejskiego szlaoboi- 
oa, wyszedł ua peron i zatrzym ał się, ukłonem

Trzym ał się proslo, oparłszy Bstywno bat 
o kolano, jak  gdyby broń prezentował, a jedno­
cześnie wzrokiem w yrażał głęboką radość i 
uwielbienie.

W dali za admirałem, trzy  kobiety postę­
powały zwolna, dwie dorosłe i jedoa dziesięoio- 
letnia może dziewczynka, wszystkie trzy  by ły  
ozarno ubrane, a eksżołnierz patrzący na nie z 
wytrzeszcłonemi oczyma, uważał, że jeszcze n i­
gdy w życiu tak pięknych osób nie widział. 
Nie miał jednak doznać zaszczytu, ab y  wsiadły 
do jego powozu.

Adm irał wsiadł do wygodnego landa, umie­
ściwszy w niem przedtem damy, podczas k iedy  
kilka kobiet służebnych, lokaj, kuohars i k ilku  
jeszcze innyoh służących usadowili się w berekn 
powożonym przez Piotra.

Prawie jednoc&eśnie skromny tillbury, za­
przężony w małego bretońskiego konika, silnego 
muikularnego jak  jego pan, zajechał przed, 
staoję, gdzie już posługacz kolejowy oczekiwał 
na niego z ogromnym kufrem, który ber. cere- 
monji właściciel pojazdu położył w nogach 
przed sobą.

Właścicielem tillbury był pan de ^Kergor,

Prsejeohał obok admirała, ukłonił się ręką * 
i zawrócił na drogę do GuóaeDÓ.

Mały konik biegł szybko, zadowolony za 
pewne z powrotu dc domu. Pnn również miał 
wesołą i dsiarską minę w kapeluszu okrągłym, 
z fantazją na bakier przekręconym  i z cygarem 
w ustach.

— Jed ź m y ! zawołał pan de V itray do
woźnicy.

Konie ruszyły, a admirał zaczął rozmowę 
od pochlebnych wyrazów o swoim bliskim są- 

j siedsie.
j — Mało dziś takiej, jak  on, młodzieży — 
jj zfiwoł-ł — jest to chłopiec wykształoony, bog-iy, 

służył w wojsku, a pomimo to wrócił do swego 
zagonu, chociaż sam tytuł markiza i to bogate­
go, powinien go ciągnąć do stolicy, do świata, 
gdzieby mógł niezawodnie zabłysnąć. Mógłby 
ja k  wielu innych zbijać bruk po Paryżu, oho- 
Jeić po teatrach i klubach, grać na giełdzie, 7  
biegać za aktorkam i, a on zamiast tego żyje 
pomiędzy wieśniakami, w starem domostwie 
swych rodziców, uprawiając swe obszerne wło- 
śoi i dająo dobry z siebie przykład okolicznej 
szlachcie. Przytem  dobrego serca, sprawiedliwy, 
dbały o dobro swyoh dzierżawców, którzy mu 
płacą w miarę możności, pomagający zawsze 
w potrzebie... wesoły, żywy, przyjaoieiski, sło­
wem, typ uezoiwego, starej daty szlachcica fran­
cuskiego, który chwała Bogu, że jeszcze się 
u baz znajduje I

Admirał zacierał ręce, b y ł szczęśliwy.
Znalazłszy się tataj w starej swojej Bretanji, 

pe tylu ubiegłyoh latach, widział nową drogę 
przeznaozenia przed sobą

Cauł, iż Helena pozbyła się ncznoia wstrętu 
ku niemu że po tyln okropnych przejściaoh, nastą­
piła u niej chwila nkojenia i spokoju wewnę­
trznego, który tu w ciszy wiejskiej i cieniu la ­
sów olbrzymich, miał ostatecznie przywrócić jej 
moralną równowagę. (Ciąg dalszy nastąpi.)
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Skutki koalicji.
Od naszego stałego korespondenta otrzym u­

jem y dziś następujących parę uwag o skutkach, 
jakie koalicja traec.h wielkich stronnictw w ra- 
dsie państwa za sobą w niedalekim iuź czasie 
pociągnie:

Wiedeń 13- listopada.
Przez szereg lat Koło polskie zajmowało 

w izbie stanowisko najbardziej wpływowe, a ra ­
czej, powiedzmy otwarcie, dominujące. W  t ik  

rauym pierścieniu żelaznym prawicy, życzenia 
polskie z najmniejszym nie spotykały się opo­
rem, a kiedy pę^ł pierścień, p. Jaw orski, strze­
gąc gorliwie niezawisłości Koła, zdobył dlań 
w izbie stanowisko jeszcze lepsze i do tego zu- 
pełiiif samodzielne. Bez głosów polskich nie było 
żadnej uchwały, cała Austcja wyczekiwała od 
K oła polskiego decyzji w najważniejszych sp ra­
wach. A dziś? W najkrótszym  czasie z klubu 
Hohenwarta ustąpią wszystkie „niesforne" ży­
wioły, które nie chcą służyć pod jednym  z libe 
ralną ławicą sztandarem, a to, co pozostanie, nos. 
ca  sobie cechę co najwyżej lewego centrum, 
w rodzaju klabu Coronim ego. T ak  zmniejszony 
alub Hohenwarta, gotów jest w każdej chwili 
pójśś z liberalną lewicą na przebój, a sojusz tei 
zasilony klubem Coronim’ego, Włocham itd. 
stanowi już i bez Koła polskiego wystarczającą 
do uchwały większość. K o ł o  p r z e s t a ł o  z a ­
t e m  b y ć  n i e z b ę d  n y  m i j e s t  co  n a j w y ­
ż e j  p o ż ą d a n y m  s o j u s z n i k i e m .  Ł a id y  
hL 'tajemniczony w arkana zakulisowych w 
Kole intryg, chwyta Bię za głowę i pyta, czyż 
w istocie wina dawnego gabinetu tak  była wiel­
ką, że aż z własną i tak  strasznie dotkli ą 
szkodą trzeba było dopomódz do jego obalenia? 
W szakże wiadomo wszystkim, że i nowy gabi­
net wystąpić m u s i  z projektem rozszerzenia 
praw a wyborczego i wiadomo również, ża 
godził się na każdą zmianę w swoim projekcie. 
Nie posoateje zatem rzeczywiście inna zbrodnia, 
ją k  etykiatowa, nie pozostaje nny powód, jal 
intryga żądnych rządu Niemców, połączonych 
z  garstką am bitnych posłów polskich. Co wię­
cej : sami Niemcy tak  trudno pojąć mogą, dla
czego przewódcy ich znaleźli tym razem pomoc 
e Kole polakiem, że zupełnie głośno opowiadają 
sobie domysły i kombinacje, bynajmniej dla i a 
ssej reprezentacji niepochlebne...

£eby przygotować opinję publiczną, spisko­
wcy z K oła polskiego weszli nawet byli w kon­
tak t z centralistyczną prasą i informacjami swo- 
jem i mylili systematycznie opiaji publiczną. Po­
dawano w prasie centralistycznej głosy prasy 
polskiej taki i, jakie się nigdy i n>gdzie nie ode­
zwały, a aamilci ano o każdym  głosie, n ieprzy­
chylnym  dla konariraeii. Na wałowej skórze nie 
spisałby bredni i fałszerstw, jakie pojawił j się 
w niemieckich dziennikach w czasie przesilenia 
gabinetowego; doić przytoczyć, że pana M adej 
skiego nie nazywano inaczej, jak przewódcą li 
beralnej frakcji Koła i jse czyniono to z inspira 
cji posłów polskich. W szakże doszło do tego, że 
N . Wr. Tagblatt, obecnie wł&ściwy organ Pie- 
nerowskiego stronnictwa, w j r tż i ie  pomiędzy w a­
runkam i dojścia do skutku koalicji wymienił p< 
rołanie psna M adeyskiego do gabinetu 1 Taką. 

widocznie była umowa!
Stało się : tyloietnia praca Grocholskiego5 

Dunajewskiego i Jaworskiego poszła w niwec 
dla zaspokojenia ambicji , jdnoatki. Niemcy znów 
ą  u  w ładzy ale -  spytać * —  

mniej zyskała co na tein idea iiberahzm u? Nie­
stety — i na to pytanie odpowiedź wypaść musi 
„ B  ieżąco. Zjednoczona lewica w walce o wła- 
J zę -.darła na strsępy dawny sztandar liberalny, 
a  dziś, wchodząc w koalicję, i te strzępy rzuciła 
w śmietnik. Nazwisko księcia W indisehgratsa 
starczy sa program, a ten program przyjął pan

Ale i na tem jeszcze nie koniec staski Kolo 
polskie, którego wzorowa sohdarr ‘ść i karność 
stanowiły całą ego potęgę, stoi dslś bez prze­
wódcy, wydane ca pastv.ę m ałych ludzi o dro­
bnych am bicjach, pozbawionych szerszych celós 
i szerszego pogląd® Kto z tej sieci intryg, sztuk 
i sztucuJk wypłynie jako prezes Koła, przew i­
dzieć dziś trudno, wiedzą o tam może tylko ci, 
którzy z góry wszystkie miejsca pomiędsy no- 
wożyi ą konfederację rozdzielili. Dziś zwycięstwo 
przy nich i nikt z pewnością nie zechce spierać 
łia z nimi o emtltną tego zwycięstwa sławę*..

W  trakcie rokowań o utworzenie gabinetu 
wyłoniły się dwa nzzwiska ludzi, którzy by w 
aai ijsce p. M adeyskiego — acz w innym  chara­
kterze — .rejść mogli do g ab in e tu : hr. Kazi­
mierz Badeni i dr. Leon Biliński. Obydwaj od ­
padli ze szczególnego powoda Pierwssy z powoda 
zbyt wielkiego zaufania, jakiem  darzy go cesarz 
na obecnem stanowisku. H rabia Badeni był f*k- 
tyesnie jedynym  mężem zaaL n ia  korony i łąko 
taki usiłował w pierwszej linji utrzym ać gabiaet 
hr. T ar ffogo. W obec silnio zorganizowane) in­
trygi parlam entarnej usiłowania te me odniosły 
skutku. Co do Bilińskiego, oświ.sdczył cesirz , 
te nie życzy sobie, iżby rnszano go z zajmowa­
nego dziś stanowiska. Adm.

Z prowincji
(.4. G.) Krosno 5. Lat j pad a. {Droiyena 

cia i miestkania) Urocza ta  miej- ̂ owość, d a ­
wniej eldorado galicyjskie, dziś przedstawia istną 
wieżę Babel.—Obfite źródła naftowe zwabiły 
tłam y cbjokrajowców, ćo eksploatują skarby 
tutejszego powiatu W  ślad za napływem obcych 
kapitałów, niebywała drożyzna, b rak  pomieszkać, 
daje się we znaki, co najgorsze, stanowi nrzę- 
iniozem a Prawdziwie wyjątfcowe te stosunki na- 
swać można rozpaczliwemu Pomieszkania ciemne, 
wilgotne, gdzieś w zapadłej dziurze, lub satere 
,aeh, 300 — 400 zł. roosuie. A nie ma nikogo, 

ooby temu eheisił zaradzić. W szystko tętni ży­
ciem gorączkowero, każdy stara się korzystać z 
ihwili stosownej, jedni tylko biali murzyni se 
złotemi guzikami, noszący nazwę c. k., jęczą, 
żyjąc z dnia na dzień. W powiecie bucha parą 
przeszło 300 rygów — ruch niebywały, tys;ące 
ładownych wozów zdąża io  .olei. Wszystko wre 
i kipi, tylko jedno Krosno nie może się pozbyć 
starego „uaj bude, jak  buwało". M-.my bogatych 
mieszczan, bogatszycn, jak  gdzieindziej, lecz ci 
w prostocie ducha, nie dbają o dobro miasta. 
Dają się wypierać obcemu żywiołowi, m arnując 
ziemię i grosz po ojcach odziodsiczony.

Mażemy mówić o szczęścia, że w roku tym, 
ogólnej klęski wylewu, cholera nas ominęła. 
Lec* dzięki energji starostwa, pomimo że z trzech 
itrón gość nieproszony do nas zaglądał, a wzdłuż 
granicy 10 000 ludności było dotkniętych tą pi* 
gą. to praecież pozostaliśmy cali. Łatwo sobie

wyobrazić, coby to było, gdyby wśród tego 
ruchu ludności, bakterja  koebowska była się za­
gnieździła. Ale do mortuis n il nisi bene.

Życie towarzyskie spi, błogimj snem przejęte 
Jedynym  objawem jego jest chyba „Sokół", który, 
dzięki energji wydziału, rozwija się bardzo pię­
knie. Zwyż 100 członków, myślą o budowie 
swego gniazda i jak  słyszę sporo grosza w kilku, 
m iesiącach egzystencji, ju t do banku złożono.

Egzystowało tu dawniej Towarzystwo teatru 
amatorskiggo. Ale od dłuższego czasu nie daje 
znaku życia — a  szkoda, bo utiłe et dulce — 
a wiele przyczyniłoby się do pobudzenia zamar 
łego życia towarzyskiego.

W  krótkim czasie, nadomiar klęski, ma być 
poczta erarjalna. Lecz cóż, nie ma pomieszcze­
n i ,  więc przyjdzie do rugowania, ma się rozu­
mieć, urzędników. Gdzie ci będą mieszkać 1? 
Rząd dobrze płaci — a biedny urzędnik pójdzie 
chyba pod gołe niebo. J a k  słyszę i sąd ma złe 
ubikacje Frezydjum  zagroziło nawet przeniesie­
niem sądu do Korczyny, bo Ickal dotychczasowy 
jest nieodpowiedni, tak  dalece, że euerg.czny 
fizyk, pod grosa chelery, chciał dom ten delo 
żoweć. To samo dzieje się i s innemi urzędami. 
Lecz cóż na to poradzić? L adzie dobrej chęci 
nic nie mają —  a ci, co mogą myśleć, nic nie 
myślą — a tymczasem biednemu w iatr wieje w 
oczy.

i  ROJNIK
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjuaz lwowski.
Ś r o d a  15. listopada.
Teatr hr. Skarbka: „F iu t* , komedia w 4 aktach 

Michała Bałuckiego Początek o godz. 7. wieczorem.

Wiadomości osobiste. Marsiałek krajowy ks 
S a n g u s z k o  powrócił z Wiednia do Lwowa.

Z Życia towarzyskiego. Ślub p. Mieczysława 
K o s s o w s k i e g o ,  kandydata cotarjalneg1, z panną 
Bronisławą S z e  l i ń s k ą ,  odbył się w Brzeianaoh 
d. 11. bm.

Ślub p. Henrjka S l i z i e n  z Litwy, syna śp. 
Alfreda i Elizy z br. Tyszkiewiczów, z panną Marją 
O s t r o m ę c k ą .  córką Włodzimierza i Marji z Kołłu- 
pajłów, odbył się onegdąj o godz. 6 . wieczorem w 
kościele N. P. Marji w Krakowie.

Nskroiogja. Ks. Klemens R a d w a ń s k i ,  pro 
boazcz w Zabierz iwie przy Niepołomicach, dawniej 

j spirytualny i wicerektor w seminariom tarnowskiem, 
j kanonik tytularny, zmarł nnegdaj. —  Andrzej Za- 
j r z y o k i ,  były inżynier starostwa w Krakowie, w 
| czasach ostatnich pizedsiębiorea bulowlany, zmarł 
| nagle w Półwsiu Zwierzynieckim. Zmarły liczył 43 

lat. —  Marja z Hendrzaków A r m a  ,yp, obywatelka 
m. Krakowa, 2marła w 31 roku życia. —■ Ludwik 
B u j a k ,  członek „Sokoła1' krakowskiego, zmarł w 
37 rokn życia.

f  Antoni świątkiewicz. v  Potyliczu, w po­
wiecie rawskim, zmarł w poniedziałek po długich i 
ciężkich cierpieniach w 28 r. % Antoni S w i ą t k i e -  
w i c z, jeden z przedstawicieli młodszej generacji 
literackiej. Zmarły był w całem łego słowa znaczeniu 
piękną, artystyczną du3zą. Pierwsze jego, młodociane 
a rokujące najpiękniejszą przyszłość literacką ntwory, 
drobne ale o głębokiej myśli wierszyki pojawiły się 
w Z iir n i", cz«~opr_j *„ wydawsnem we Lwowie w 
r. 1S8'1 1 lŚ S ł  <yivn,"kf. S b tn tiw «  Ch rW 
Przed dwoma czy trzema laty T” »dal Spr. jf%xonr 
Świątkiewicz osobny zbiorek swoich p m j j  p. t : 
„Pieśni nccy.“ I tutaj wiele było rzeczy prawdziwie 
pięknych prawdziw;e głębokich.

Pogrzeb śp. Antoniego Świątkiewicza odbędzie 
się w środę w Potylicza

Kalendaęz. środa (1 5 .): Leopolda wy z, Wschód 
słońca o godsśni, 7. minut 15. >a*f-ó? o gosMs* 4. 
minut 15

K a l e n d  r y b a c k i .  W listopadzie nie wolno 
łowić łososia i pstrąga, tudzież laka samca i samicy. 
Złowione ryby muszą śnieć miarę przepisaną Na 
wędkę w dnie cieplejsze idzie dobrze okoń. szczupak, 
głowacica i płotka.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować aa j  

Śnienie i kozły (rogacze), zająee, lisy, jarząbki, eie- : 
trzewia i głuszce kógui/, słomki, przepiórki, dziku 
gołębie, dropie, pardwy, bażanty. K u r o p a t w y ,  ptactwo j 
wodne i błotne w ogólności. j

Dla naszych techników. W rządowej teohni- j 
cznej służbie dla kontroli gorzelń, będzie do obsadzę- j 
nia w przyszłym roku kilka pesad kontrolorów go- | 
rzelń w IX, klasie rangi urzędników państwowyd 
Oprócz tego będą do obsadzenia wkrótce posady ofi­
cjalistów gorzelń w X- kiesie rangi.

Jedae i drugie posady zastrzeżono są w pier­
wszej linji dla ukończonych techników (chemików). Co 
do bliższych warunków, potrzebnych do uzyskania 
posady oficjała gorzelń, odsyłamy czytelników do 
ogłoszenia, umieszczonego w dzisiejszym numerze 
naszego dz:ennika. Do nzyskaDia posady kontrolora 
gorzelń, potizebnem jest, oprócz tycn wymogów, jakie 
przepisane są na posa‘ę oficjała goc elń także je­
szcze wykazanie się dowodem złożonego z pomyślnym 
wynikiem egzaminu, przepisanego dla teehi. c nych or­
ganów kontroli gorzelń. Ten ostatni egzamin składa 
się w ministerstwie skarbu, a mogą być do niego 
przypuszczeni tylko tacy kandydaci, którzy posiadają 
wszystkie inne wymogi Da posadę kontrolom, wzglę 
dnie oficjała gorzelń. Kandydaci zat-m, kiórzyby 
chcieli w swoim czasie ubiegać się o posady kontro­
lorów gorzelń, a którym brak tylko egzaminu, prze- 
pisiuigo dla technicznych organów kontroli gorzelń, 
pc-rinni do koóoa lutego przyszłego roku wnieść do 
krajowej dyrekcji skarbu podanie o przypuszczenie 
ich do tego egzaminu i wykazać, że posiadają wymogi, 
przepisane na posadę kontrolona gorzelń. W razie 
przypuszczenia do egzaminu, będą mogli składać go 
w miesiącu kwietniu, lnb maju roku przyszłego.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek, dnia 16 bm. o godzinie 6 w eczorem 
w sali ratuszowej.

Wiadomości djecezjaine. R*. kat. djecezja tar­
nowska: Ks. M auin Brotonowicz przeniesiony z
Ochotnic do Machowej; ks. Zygmunt Miętus z Ma 
cbowej do Ochotnicy; ks. Jan Drozd ustanowiony 
administratorem probostwa w Szczawnicy.

Telegramy gratulacyjna De p. ministra oświa­
ty. dra Stanisława Madeyskiego, wysłał onegdaj te- 
ł gram gratulaoyjny dr. Ludwik Ćwikliński imieniem 
rektoratu uniwersytetu lwowskiego ; podobne telegra 
my wysŁlt dziekani poszczególnych wydziałów.

Z Krakowa wysłali telegramy gratulacyjna: pro­
rektor ks. prałat Chotkowski imieniem Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Takiż telegram wyełał dziekan prof. 
Ulanowski imieniem wydziału prawa i administracji. 
Również telegraficzne ży zenia przesłali słuehac-ze 
prawa jako nczniowie obecnego p. m iniitra ośmiaty.

Dary. Cesarz udzielił z piywatnej swej szktauły 
pogorzelcom gminy Wroców, w powiecie gródeckim 
zapomogi w kwocie 300 zł.

Towarzystwo wzajemnej pomocy oficjalistów 
- prywatnych ogłasza konkurs na jeden posag w kwo- 
} cie czterystu koron (200 z ł )  z fundacji imienia Ste­

fana hrabiego Zamoyskiego.
O takowy ubiegać się mogą ubogie i moralnie 

: prowadzące się dziewczęta prawego pochodzenia w wie­
ku od 16 -  24 lat, będąoe sierotami po obojgu ro­
dzicach, lub tylko po ojcu, który w obydwu wy- 

: padkach był rzeozywistym członkiem Towarzystwa 
wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych, lub tegoż 
towarzystwa emerytem.

Prawo nadawania posagów z tej fundacji służy 
Stefanowi hrabiemu Zamoyskiemu, prezesowi towa­
rzystwa, a po najdłuższem jego żyoiu, radzie nadzór 
czej towarzystwa Kandydatki winny wnieść podania 
na piśmie do wydziału centralnego towarzystwa, naj­
dalej do dnia 20 grudnia rb. i załączyć metrykę 
chrztu i parafialne poświadczenie śmierci redzicó*, 
lub ojca. Ubóstwo i dobre zachowanie się. mogą byó 
na podaniach samych poświadczone przez dotyczące 
urzędy duchowne i cywilne, przynależność zaś śp. 
ojoa do towarzystwa w charakterze członka, lub eme 
ryto, stwierdź na podstawie swych ksiąą wydział 
central y towarzystwa.

Ogłoszenie konkurill Magistrat królewskiego 
stołecznego miasta Lwowa ogłasoa BiniąjBzem kon- 
niurs na jedną zapomogę dla sług fandaeji imienia 
cesarza i króla Franciszka Józefa I , założonej pnez 
świętej pamięci dr. Józefa Malinowskiegu ku uczcze­
niu i zachowaniu pamięci odwidzin cesarza we 
Lwowie w rokn 1880, w rocznej kwooie 120 zł. 
wal. austr., o którą ubiegać się mogą sługi prywatne, 
urodzono w Galicji lub w WLlkiem Księstwie Kra- , 
kowskiem, wyznania chrześojańskiego, którego kol# iek j  

obrządku, bez różniej płci i nurodowości. — jeżeli 
wykażą, że przynajmniej od lat dwudziestu we 
Lwowie pozostawali, a najmniej dziesięć lat nieprze 
rwanie wiernie i uczciwie u jednego służbodawey we 
Lwowie służyli i wskutek nieuleczalnej słabości, ka­
lectwa lnb podeszłego wieku do dalszej pracy są nie 
zdolni i nie mają środków utrzymania. Pierwsztń 
stwo będą mieć ci, którzy jak najdłużej u jednego 
służbodawey słnżyli.

Osoba, obdarzona zapomogą, zatrzyma takową aż 
do śmierci, z wyjątkiem, jeżeliby następnie doszła 
do takiego zdrowia i dobrobytu, iżby bsz zapomogi 
ntrzymać się mogła, —- jeżeliby naganne życie pro 
wadziła, lub popełniła zbrodnię, lnb przestępstwo 
z chęci zysku.

Podania o udzielenie tej zapomogi mogą być 
wniesione do magistratu do d n i a  l ó.  g r u d n i a ,  
b i e ż ą c e g o  r o k u  j

Na powodzian. Na rzecz dotkniętej klęską lu- j 
dnośoi złożył dalsze datki: Ks tan . Stanisław Ko- 1 
rzeniowski z listy składkowej nr. 6 —  14 zł. 93 ot., \ 
a mianowicie ks. Korzeniowski 5 z ł ,  ze składki w • 
kościele N. P. M- 7 zł. 3 it., Marja Jonas i ks. i 
Boez&r po 1 zl , Dorota S chówna i Dominika Widt ; 
po -30 et., Anastazja Szałczyk 20 ot., Jan Tomaś 
10 e t , urząd parafialny w Kołomyi 22 zł. 31 c t , r 
Władysław Zawadzki 5 zł., 0 noiń3ki z Krasnego ze- i 
brane na polowaniu 15 zł., urząd parafialny ła i. w > 
Brozdowie 15 zł. 72 ct., dyrekcja gimnazjum Fran- 
ci->zka Józefa we Lwowie (złożone przez gremium j 
profesorów i uczniów wyzn. chrzęść) 36 zł. 5 c t , i 
paraf ja rz. kat. Mariahilf w Kołomyi 8 zł. 64 ct., j 
ks. Józef Kozik, proboszcz ktśaioła ł&e w Cieszano- i 
wie ze składak 9 zł 68 ct., ks. N. N. z Ja łow ca  
2 zł.

Razem zebrano dotąd 17.890 zł. 74 ct. j
Samob6j8twa. N  poniedziałek o goazinie 7. j 

w.eezór odebrał aobie życie s.ystm łem  z rewolweru 
J .ri ..WUagrtfaft; *M jer >T~Ki

Cholera. Gazeta urzędowa donosi: W dniu |  Konsul rosyjski chciał odebrać mordercę z rąk 
13. lis topad  b. r. zaeborovrało na cholerę azja- ! tureckich (rzecz ta daje wiele do myślentę). lecz wła-
ty°ką w Galicji: j dza wojskowa turecka betlejemska ? Ui3 się temu

W  powiecie bohorodczańskim: W Horocholinie j oparła. Po śeiślejszem dochodzenia j okazało się, że
dwie osoby. |  morderca jesi poddanym austrjackim. Konsul tutejszy,

W powieoie sanockim: W Jędruszkoweaoh je- | p. Karol Kwiatkowski, odebrał go z rąk władzy tu-
dna osoba. j reckiej, przeprowadził śledztwo i ode zle mordercę do

W powiecie stryjskim: W Tarnowce jedna osoba. I Austrii.
Wyzdrowiały: W powiecie sanockim: W Jędru- | Galicja W dziflifl „Au8trjack? ntonarchja W 8ło-

szkowcaeh jedna osoba s Wie i obrabia". Redakcja dzieła „Austrjaeko węgier-
Ogćłem pozostawało w dniu 12. listopada w le- j ska monarchja w słowie i obrazie", zostającego pod 

czeniu chorych czternaście osób, w dniu 13. listo- \ protektoratem arcyksiężnej Stefanii, zaprosiła na 
pada przybyło chorych sześć osób, wyzdrowiały j współpracowników części, mającej obejmować Galicję, 
cztery osoby pozostaje zatem w leczeniu szesnaście j następujące osobistości: Karola hr. Lwkorońskiego,
osób chorych, i Władysława Łozińskiego, dra Emila Habdank Duni

Podejrzany wypadek świerci zdarzył się w mie. ( kowskiego, dra Włodzimierza Demetrykiewioza, dra 
śeie Dobromilu. j Stanisława Smolkę, dra Anatola Lewickiego, dra Mi

id cholery azjatyohiej stwierdzono bakterjolo- \ chała Bobrzyńskiego, dra Józtfa Majera, prof. Szy- 
gtcznie w dejektach osób zmarłych wśród podejrzą I mona M&tnsiaka, prof. Aleksandra Barwińskiego, prof. 
nyoh objawów w Bem owie i Wołczy Dolnej (w po- i Jana Antoniewicza, dra W Segla, dra LudwiKa Ger- 
wiecie staromiejskim i w mieście Kałuszu. j mana, dra Łucjana Malinowskiego, prof. Jana W er

Nie stwierdzono jadu cholerycznego w dejektach | ohrackiego, dra Franciszka Bylickiego (muzykal, Sta- 
zmarłych osób w Denysowie (w powiecie tarno- i ni sława hr. Tarnowskiego, dra Emila Ogonowskiego 
polskim). (literatura), prof Władysława Łuszczkiewicza, dra

Zonobojca. Włościanin w Nowosieliey Marcin | Marjana Sokołowskiego, Władysława Loryńskiego, 
Floh, ożenił się przed półtora rokiem, nie był jednak j Włodzimierza hr. Dzieduszyckiegc, dra Tadeusza Pi- 
szczęśliwym, albowiem paliła go nieustannie zazdrość, | lata, dra Władysława Szajnochę, dra Juliusza Leo, 
posurięta do ostatecznych granic. Nieustrnnemi po- jj dra Leona Bilińskiego, dra Franciszka Piekosiń 
dejrzeniami dręczył młodą żonę, która zresztą nie ! skiego
dawała mu ku temu powodu. Dnia 9. b. m, wyje- I Kier«ia8Z dla dzieci. Na doskonały pomysł 
ehał z domu. lecz niespodzianie powrócił wieczorem j wpadły panie z Towarzystwa ś w. Salome. Oto, chcąc
T f» Q O  )  U> - i i i  n n I A  i .  ł e n n  l r i  Tl L - n  n . . .  n _ L  „  __________  i «  — _    2 _ * .   J  .  i  - - - i   ?     i zastał w chacie u żony kilku znajomych mężczyzn. 
Chwycił tedy rewolwer i celnym strzałem zabił na 
miejscu nieszczęśliwą kobietę. Goście przerażeni roz­
biegli się. żonobója zaś zniknął bez wieści.

Hr Edward Taaffe, były prezydent ministrów, 
wyjeżdża za dziesięć dni ze swoją najmłodszą córką 
Lud *iką do Meranu, skąd uda stę na dłuższy czas

przy zbliżającej się coraz groźniejszej zimie przyspo­
rzyć funduszu na wspomożenie biednych, postanowiły 
urządzić oryginalną, u nas prawie dotychczas nie­
znaną zabawę, mianowicie kiermasz dla dzieci. Kier 
m-.sz t»n odbędzie się w niedzielę, w sali Kasyna miejsk. 
Szczegóły obfitego programu tej zabawy, która nie­
wątpliwie w kołach naszych „milusińskich" niemałą

do Włeob. Hrabina Taaffe pozostaje we Wiedniu. L la , wywoła sensację, ca razie muszą pozostać jeszcze w
hr Taaffe w wynajęto we Wiedniu na Schwindgasse i tajemnicy. Dziś możemy tylko donieść ku ueieeze
to mieszkanie, »tóre zajmował dotychczasowy ame j dziatek, które zapewne gromadnie pospieszą na ten
rykański poseł Grant. j „kiermasz" pod opieką swych rodziców — że będzie

0  nr W8B5 ministerstwie opowiadają we Wie- j tam między innemi „kosz szczęścia", zaopatrzony w 
dniu. że jest najznakomitsze, jakie kiedykolwiek rzą- ; mnóstwo raoek i cudownych zabawek i bardzo pię-
dziło tt Auatrji Zasiada w niem trzech członków ro* \ kne obrazy z żywych osób. Jeden z nich poświęcony
dzin medjaiyzowany^h, to jest mających równe prawa | będzie ieniom przedwcześnie zgasiego mistrza Ma- 
urodzenia z domami panującemi., książę Wiadisch- ! tejki. Jłędzie tam także wiele innych rz czy ładnych 
grfitz, hr. Schooborn i br Wurmbrand. Nadto składu | i ciekawych •— ale o tem potem. Dodać wreszcie 
gabinetu dopełniają jeden margrabia, dwóch hrabiów i należy, że wstęp na ton kiermasz ustanowiono bajecznie 
i trzech szlachciców W ministerstwie panować bę- niski — bo tyłko 20 ct. —  za którą to marną kwotę 
dzie także duch wojskowy: br, Welsersheimb jest i dziatki ucieszą się i nabawią do sj ła, a W dodatku 
jenerałem broni, hrabiowie Falkenhayn i Wurmbrand j z wesołej zibawy wyniosą to błogie przekonanie, że 
są rotmistrzami, a ks. Windisohg atz poruezniKiem. j spełniły przytem dobry uczynek i przyczyniły się 
Z wy ątkiem margrabiego Bacquehema wszyscy mini- j może do otarcia niejednej łzy. 
strowie są żonaci; nowy minister spraw wewnętrznych j Bitwa pod Custozzą. Plastyczne przedstawienie
est obowiązany do bezżeńrtwa jako kawaler n.emie- | bitwy pod Custozzą zwid“ili onegd i między u_ li 

ckiego zakonu Ojcami rodzin są ks. Windisohg.atz, ; bar. L . arini h r Badeniowa) hr p otOTfe i w ld ,  in- 
Lr. W um brauo, p. Mad^yski, p. Jaworsiri i Fifrucr. / ny^L osób z aryatokraoji. Ze ezkół zwidziły w dal- 
Najmłodszym ezłonkiem gabineiu jest jego czterdzie- ; s.iym  cj%gU wystawę: niemieckie gimnazjum, szkoły 
stodwuletnl prezydent, najstarszym sześćdziesięcio- i ludowe, oddział jednorocznych ochotników p. ułanów 
ośinioleJni minister dla Galicji. ; Ogółem dotychczas zwidziło wystawę około 12 ty-

Damonstracjs studenckie w Pradze. W so- j sj ,y og^b
bolę -  jak to doniosły już telegramy -  podczas j Komitet budowy pomnika Fr. Chopina składa
uroczystości inauguracyjnej nowego reku szkolnego w ; . . . , , w ,  „ .‘ o j 6 > j  u : podziękowanie wszystkim artystom, którzy wzięli
rysia- nh uoon fi-. ^  *irj Fr7l̂ a\  0 . 0 0 0 \ udział w koncercie niedzielnym t’”ządzonym przezrzających scen skandalicznych. Kiedy ustępujący re- i ,kreiarza ż komł etu> St. h ewi ad emskiego;
ktor, profesor Prażak, wymienił nazwisko nowego j a mianowioie8: pannie Józefie Silezygierównię ps iu

I za bezinteresowne wypożyczenie świetnego foitepianu 
Bósendorfera.

 .WAzazMlafe ffsaiiMwW.., »>Bjer ; r XX tre^ror—ksb-
choryc1’ we własnem pcmkezkaniu przy ulicy Zielonej
pod !. 3 Dr. Łopacki skonstatował natychmiastową 
śmierć. Komisarjat I. dzielnicy zostawił zwłoki de- i 
nata w mieszkaniu. Powód samobójstwa niewiadomy. •;

O godzinie w pół do 11. w no 7  zaw zwano : 
p- gotowie ratunkowe na ulicę Słowai akgo pod 1. 3 
do pauny Jadwigi S., 22 lat liczącej W która w celu 
samobójczym wypiła zgęzsczonegy kwasu karbolowego, i 
Pomimo dwugodsiamej energicznej port ćv nie zdołano 
samobójezyni do życia powołać.

Na watnem  rgroniadzenlu Czytelni akadeiniaksej
w Krakowie, odbytem w dniu 3. bm.. obrado wyuzml, 
którego skład następujący: Prjzes Zygmunt Stani
nław Marek, wiceprezes Stanisłiw  Wyrzykowski, s e ­
kretarz Adolf Sternschuss, skarbnik Eugeniusz Ko- 
gnski. i

Udziałem sokolstwa polskiego w powszechnej 
wystawie krajowej zajmie się związek, a wybraną 
już komisję związkową wzmomi delegaoja „Sokoła" 
lwowskiego, cehm ułożenia terminu i programu U 
zlotu i omó»ieaia bliższych warnnków z dyrekcją 
wystawy; ćwiczenia i program ich podczas tego zlotu , 
przygotuje oaczcluietwo i grono związkowe. Poru­
szoną myśl kas oszczędności z okazji tego zlotu tak 
dla pojedynczych druhów, jak dla Towarzystw prze­
kazano redakcji Preetoodnika do właściwego omó 
wieuia; natomiast poetaaowiono wezwać Towarzystwa 
związkowe do zbierania funduszów na pokrycie wy 
datków zlotu.

Nowy „Sokoł". J-. dnem 3 najmniejszych mia­
steczek naszego t rajU jest niewątpliwie miasteczko 
Tyczyn (ad Rzeszów), a przecież i tu dzięki ludzu-m 
ducha patrjctyczaego i przedsiębiorczego, obudziło się 
inchliwsze życ.e, bo 0to po witlu mozołach i tru- ;
dach, po zwalczeniu wielu przeszkód odbyło się w 
dniu 22 . października b. r. pierwsze walne zgzoma- 
dzenie nowo zawiązanego towarzystwa „Sokół". Pre- 
ze aci wybrano jednomyślnie P- Rudolfa Pelia , za­
stępcą tegoż p. Bolesława Sieifiskiego. Do wydziału 
zaś weszli pp-: Antoni Kyc, Polltowski. Stefan 
Wolanowski Józef Ryci i Dymitr Ź-łasko Notujemy ; 
to w tem przekonaniu, ża i n̂ne miasteczka obudzą 
się ta»że ze snu, pójdą za przykładem Tyczyna i do­
łożą swoją cegiełkę do gmachu, jaki wskazuje wielka 
i wzniosła idea „Sokoła". ,

Grecko katolicki konsysto rz  przemyski zała­
tw ił już, jak donosi B iło , s p r v ę  wsi Dąbrówki, w 
której się zanosiło na drugą historię tuoz rnpską, w 
ten sposób, że odłączył ją 0<* Pafa:'i w Humieńeu, : 
a przyłączył do parafji w Samborze, ozem Dąbró- i 
wczanie zupełnie się z a d o w o lil i  i cała wieś się 
uspokoiła j

Sprzeniewierzenie. Donoszą z Przemyśla: Ignacy 
Smutny, prowadzący książki handlowe #0 f.bryce p. j 
M. Domwelda, sprzeniewierzył swemu chlebodawcy | 
około 6000 zł. Śledztwo sądowe w toku ?

Sensacyjny pojedynek przytrafił S ę w Ganda- ! 
wie. D sóch chłopców dwunisto-letnfch z pow»dn j 
wzajemnej obrazy, wyzwało się na pij-dynek. Ten t 
odbył się według wszelkich formalności Jeden z i 
przeciwników ugodźmy kulą w głowę, padł trupem j 
na miejscu. Młodocianego winowajcę i sekundantów j 
obydwóch stron, policja aresztowała i oddała sądowi, j

Zarząd koisi Północnej ces Ferdynanda udzie­
lać będz e także i w roku 1894 i pod temiż samem: 
warunkami, jak w latach ubiegłych, przyznane dla 
służby państwowej i dworskiej zniżenie cen iaidy. 
Wydawanie dotyezącyob legitymacyj rozpoczyna się 
już w grudniu rb.

rektora, fes Krystufka, doktora teolog)! i prof*so._ 1 Teodorowl Pollako^i, p. Władysławowi WoleńskĆemH, 
historji kcś« 'els j, gromada studertów, stojąca u , , m D ,
drzwi auli, rozpoczęła gwizdać, sykać i wyć! wy- I ^  Z  *} V\ * ^
dając okrzyki: Pereat! i tupając nogami.' Hałas j skl •’ Towarz ^ m uzyozn^b, tudz.e_ż_p. Markowęj
stłum’’’ zupełnie sło«:a rektorskiego ślubowania. De- |
mona traci a powtarzały sie. ilekroć nowy rektor w j . n . • -  f , ,.n ■ .in rvnwnr-#inint~przomówieniti ewojero, wkpó™ ni i papieża, 'o h ,  J Okropny S^pSaCk. Ze stacji iaii»nkowąj *omu
ściele, albo o byłym inioistrze oświaty, p Gautscbu. 1 ham O godzinie 6 zawezwano telefonem po-
Kiedy ks p4, f  Krystnfek po ukończesiu uroczystości j rataokowe do gmachu teatralnego, gdzie,
przechodził przez sohody, towarzyszyły mu nowe j ur^awijzy się, spadła czę. giu.rji żelaznej z piątfS 
okrzyki; pereat! i H a ń b a !  Osoby, obecne na akcie f na dwóch 1,ldsi Po pr*ybyo’« miejsoi, zastano 
inaugaracyjnym dawały głośno wyraz oburzenia 2 po- i 0 9iko ranionego w głowę -aniHeę gmachu, którego 
wodu i -h niigodnych wcen - 0PŁtrfw ał już dr Srobicki; dalej zastano stróża tego

Skargą p. Wł. Spasow icza przeciwko jenerał- ! g l f *
gub-rnat owi ktjufgkipmu który do jogo dóbr ziem^ j ^  cosy8J zo%  , i J S n o  an tie ę S z tfie ^ ^ i* - ' X  
skicn, nabytych -w powiecie Winutekim. zastopował ■ h9i „-rtad* na h
ukaz earsai z dnia 27 . grudnia l « 8 a r o k u .  obottrza- j r( 0 §  zostawiono
jąey zakaz nabywauia własności ziemskiej przez Bo '■ r ^
laków będzie rozpatrywał - j ak donósi JŹu&sfciWied. j
z Petersburga — senat na ogóinem zgromadzeniu Z  aly B w w H t ie j  r>alszy ciąg wjrkłaju
wszystkich departann utói d. 10. listopada. ; prof. M,jers!dego, „C dziejach Polski- na podstawo geo-

J F i Srefji odbgdae się we czwartek 16. b ra , . g„dume 8.
Z Dorpatu Jak donosi Hussk. Zten, niebawem j witszćr w małej sali Stowarzyszenia na K tóry  wydział 

wzbroaione będą w sposób urzędowy wszelkie korpo ezłooków z rodzinami zaprasza, w stęp wolny.
, . > 1 „  rn , o  , K ! b l t ł a d k a .  N a pr emesienie zwłok ir. Woicikiewi-rac.je etudenoKie w Dorpscie S owarzyszenia sto- . cza p p  Laehowiez w Rseszowie 1 zł.

denokie, b-z charakteru korporacyjnego będą pozo- | ... -
stawione; przedtem 'edusk, jak zapewnia wzmianko- j

,,rg“ l‘“ja i,h “ "i,eie I Wia^jmości litenuAieiarlystycaae
Pt_> -dkładaniu drutów  teiegraficznych  j r p e rta a r  Thatrainy. W teatrze hr Skarbka

w Kijowie przypadkiem złączył się kawał drutu j Dz ś w środę po ro* dziewiąty .Flirt", komedji, 
z przewód •■ikicm elektrycznym miejscowej kolei tfNktry- i -w 4 aktsen Michała Bałuckiego <z konkursu 
cznej. W tej chwili koń dorożkarski stąpił na ko- K uriera WarBBawskiago); jutro we czwauek „Ry- 
nieć drutu i został na miejscu zabity. \ cerskośe w itśu iat-ar, opera w 1. akcie Mascagm’ego.

S tre jk  pacjen tów . Chorym, leżącym w jednym 1 Pierwszy występ pnnny Eugesji Strasserownej i 
ze szpitali edynburgsfcioh, sprzykrzyły się nieust-onas • „Wróble", komedja w 3 aktaoli Lahiche’a.
badania ich staou przez etudeutów medycyriy, zwłi- 
s«a w nocy U h^s-l-ii więc, że od godz. 10 wio-

J  Teatr. Dziś w Środę, poraź dziewiąty, czteroaktowa 
i Kcmcdja Michała Bałuckiego „ F l i r t " ,  który za

czorem żaden z nich nie odpowie ani słowa na inter- j kaidym razem t iumy publiczności ściąga do teatru
peJacfce medyków. Także strejk I

Napad W W agonia. Niewiadomy złoczyńca na­
padł w wagonie siostrzeńca artystki warszawskiej, p. 
Jidwjgt Ozakówny, jadącego w niedzielę dnia 12. b m. 
z WarsiHwy do Petersburga. Zomdniarz zadał młó 
dzifćeowi lemu, dwadzieścia jeden lat liczącemu, a w 
dodatku głachouiememu, ciężki cios nożom w głowę 
i ograbił z pieniędzy.

Zbrodnia w Bełlejemle. 0. Norbort G o l i c h o -  
w s k i  pisze z Jerozolimy : Pod prawdziwie przygnę- 
biającem wrażeniem kreślę list niniejszy Na miejscu, 
gdzie Zbawiciel świata się narodził, w samem sanktua 
rjum, d. 26. października koło godz. 3. p-o południu. 
Mikołaj Juriez, 25-letni Dalmatyniee, położył trupem

Na czwartek i piątek przygotowują się dwa nad 
zwyczaj z .jmujące przedstawienia.

Panna Sirassorówna (uczennica prof. Walerego 
Wysockiego), któro, ma w tych driaeh debiutować ua 
naszej scenie jako Santuzza w „Cavalierji rustioana" 
— ua wozorajizej oi-Kiestrowej próbie była przedmio­
tem ntezw; clę owacji, gdyż za świetnie odśpiewany 
duet z panem Myszugą cały personal teatr-lny, znaj­
dujący się podówczas na scenie, bił brawo młodej i 
nadobnej śpiewaczce. —  W kołach muzycznych i te ­
atralnych naszego miasta utrzymują że od ozaeów 
pauny Adalgizy Gabbi nie słyszano we Lwowie tek 
pięknego i metalicznego ^'osu.

j WieCZÓr StrakOBCh’d. Zaakomity recytator nie-
brata mszego zakoacego imieniem Liberała i zraaił i mieoki, S t r a k o s c h ,  urządził w sobotę w sali
śmiertelnie 0. R .fala, kapłana jubilata. Morderca ! Domu narodaego wieczór dramatyczny z zupełnie no-
jest rezerwistą tustrjeokim, a od kilku mieeięw słu- I wym programem.
żył w rosyjskiein hospicjum jeroz; limskiem 1 jako i Strakosch jest istotnie mistrzem pierwszorzędnym
taki oprowadzał pielgrzymów rosyjskich. W dniu po- j w swym zawodzie. Sztukę recytatorska doprowadził

Rosjn
Narodzenia ____   (_________ _
chodzili w procesji do scaktuarjum, brat Liberat i tylko prawdziwych artystów jest własoi ością, 
rzekł do nieznajomego sobie Mikołaja Jarioza, aby I WVezór sobotni rozpoczął Strakosch odczytaniem 
się cofnął ze swoimi pielgrzymami. Pielgrzymi się I drugiego aktu trogedji O. Ludwiga „Machabeusze". 
cofnęli, ale Dolmatyniea, uzbrojony w karbacz (re- ! Imponujące jego zdolności recy.ators^e- wystąpiły tu 
wolwe>-), wcale o cofnięciu się nie myślał i stawił j w całej pełni; udało mu się wybornie zindywidu- 
opór. Wówczas brat Liberat chciał go usuuąć. Co j alizowaó char fet»ry i uczucia, a także pokonać tru- 
się działo, nia wiem, bo nie byłem świadkiem emu- j drości techniczne, jakie np. przedstawiają rceny zbio- 
tnej Bceny. Dość powiedzieć, że brat Libeiat pad! ua ! roWe.
iniejscn przeszyty kulą i jy kilka minut dueba w y- j Po „Belzozarze" Hainego, w który potrafił we- 
zionął licząc 35 lat wieku. Ojciec Rslał, sędziwy } tchnąć, jak tego rzecz wymegała, przejmującą zgrosę; 
kapłan, lat 75 przeszło liczący, który chciał wołać ! deklamował Strakosch pełuą prostoty i rzewnośoi 
na pomoc innych zakonników , ugodzony został kulą i baladę Z i p p e r a  „Frau Peróhta*. FrżnetyoW^ okla-
w bok i rękę i leży dziś w infirmerji jerozolimskiego 
klasztoiu Żołnierz turecki, który stoi na straży przy 
miejscu Narodzenia Peńskiego, uo’ekł. Schwytano 
mordercę. Turcy pierwszą odbyli indagację.

sbi doszły po tym numerze progiamu Ap trulm jac? 
nego punktu Licznie zebrana publi« ośó zmusiła 
wywołaniem ta^ sympatycznego nam poetę, do poja­
wienia się wespół z p. Strakosch em na estradzie

JA N  IH N A TO W IC Z
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3 ; ulica Halicka 1. 11 

NLKńKOW Sukiennice L *0- CZEBNIOW CE, R?nek 1. 2,

W O D A  L W O W S K A .
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 
w Antwerpji na wystawie wszechświatowej, została publieznie proklamowaną 
wsieuMrólnioną. — Cena flakonu w.nl.iszogo *0 c*-, w'eta»-9o 1 rf- **

n iezaw od n y środek  na w y g u ­
bienie nagniotków .

Pi.dełko 40 <it. 8
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W dalszym ciąga usłyszeliśmy jeszcze balii j 
jera (w  przekładzie Zippera) i Szylerowskie „Żu 

Ibika“.
Publiczność —  jak już wspomnieliśmy — 

rdzo liczna, kaśdą pi zerwę zapełniała burzą 
sków .
11. wieczór dramatyczny prof. ara Aleksandra

łakosoh’a odbędzie się we czwartek,- dnia 16. li 
..pada w sali Domu naroaaego. Dochód przezna 

pony na cele dobroozynne. —  Poozątek o godzinie 
p ł  do 8.

Od redakcji „Myśli" otrzymujemy następujące 
l o : „Z powodu rozszerzenia i reformy wydawni 

Myśli, oraz zmiany składu redakcji — wyjśoie 
ibliższego numeru naszego pisma musi uledz pe- 
_ej zwłoce i dlatego nastąpi dopiero ku końcowi
siącego miesiąca.

[)koło 20. bm okaże się Myśl w nowej szacie, 
redakcja dołoży starań, aby doborem i obfitością 
ci wynagrodzić mimowolne opóźnienie. Za redakcję 

faef Bornsetein.u
n śp. Lenartowiczu niezirreriie oiekawe wspo- 

„jenia zebrała nasza znakomita poetka Marja Ko- 
ipnioka. Ze wszech miar zajmująca ta praca ukazać 

ma w najbliższym ąnmerze Myśli.

T e s s t t j r /  "
(Preedsławi nie składane).

Utworem niesuanej dotychczas w świacie 
ratury dramatycznej autorki ^onpoow-ęti ouog* 

jsze przedstawienie, a miar.owicie „Perełką" 
ni X. X  Temat, wzięty *a treść \om edji, jest 

.enowym, proces o m a jte k  i szlachetny^ opie- 
Un, który ubogiej dziewczynie i jej familji chce 
pewnić los, żeniąc się z Klimą, to rat » zua* 

na naszej scenie. Figury Bą szablonowe, 
wyjątkiem dwóch: tytułowej Perełki i Olscań- 
rago, które do pewnego stopnia mogą ucho 
lić za nowe, szczególniej ten ostatni- Utwór 
m w całości jest wprawazie napisany językiem  
tystym, zdradza jednak braki soeniezne — już 
oćby nagromadzenie epizodyczny oh figur, któ- 
aię nie do rozwoju akoji nie przycz' niają, 

fest błędem, którego autorka na przyszłość wy- 
zegaó się powinna, jeżeli się w ogóle ebee pi 

iwięcić pracy dla sceny. Przeprowadzanie całej 
buły wszakże zdsjo się raczej wskazywać na 

iż pani X  X. w no- elkach i obrazka ■ ma 
tiększe pole do popisu, niż scenie. Uwag 
yoh nieeh autorka nie bie bierze za jakieś od- 
traszanie jej od sceny, lecz popros+u tylko jako 
Wytknięcie błędów, co uważam]- za nasz obo­
wiązek. Z  pierwszej próby nigdy o przyszłoś. 
ądzió nie możua i my toż nie wwrokujemy ata- 
i o w c z o  .

T ytułow ą partję KUtny grała p, S i e  m a  
a k  o w a  z właściwą sobie żywością, opracowa- 
szy rolę, o ile się dało, sumiennie. Scena z 
Iszańskim sam na sam była wykonaną ładnie, 
jest ona, co prawda, najlepiej napisaną z całej 
medyjki.

Nerwowego opiekuna Olazańskiego g ra ł p. 
H S z k o w s L z humorem, uwydatniając do- 

nerwowość, chooisż — musimy ten zarzut 
jb ić artyście — ■».}: skąpo żarn arko wał szla- 

ihetność charakteru Jesl w tam także niemało 
“io y  autorki, która, jak  się zdaje, pi ząc sama 
je miała dokładnego pojęcia o tej postaci, w 

i sposób ją pr*eprowadaió konsekwentnie do 
ińoa. Wyzo s musimy otwarcie, iż pan opię­
li przy pierwstem wejściu zrobił na nas w ra­
je jakiegoś czarnego charakteru, przy końcu 
zbyt jaskraw ię wobec tego wystąpiła jego 
ibetność.
W innych rolach, jak  już powiedzieliśmy, 

.błonowych wystąpili z powodzeniem panie 
i c h o c k a ,  G e r m a n o w a ,  G o s t y ń s k a  
F e r t n e r  — niezła subretka — oraz pp. 
h m  i e l i  ń s k i  i iV o 1 e A a k i.

Wrażenie ogólne „Perełka '1 wywarła dość 
korzystne.

„Jedno słowo do m inistra11 — rzeoz znana 
naszej z^enie, grane było bardzo dobrze, 

amiast p. Hfsrowskiego. k tó r-  z pow :du 
Uierci b rata musiał nagle wyjechać, g ra ł p. 
a w o r e k  i, objąwsay naprędce rolę księcia 
aunitza Z należ- ą dystynkcją i powagą ode- 

raną by ła ta postać, spokojnie i pewnie, t a t ,  
e to nas znie wala do wyrażenia artyście całego 
aszego nznan.j,.

Doskonałym Oppenheimerem oył p F  i- 
e r ,  wyposażywszy tę postać w sporą dozę 
wdaiwego dramatycznego uozucia. Puoobut 

Janka z werwą, bnmorem i oo najważniejsze, 
l e  zrozumieniem grał p. W y s o c k i ,  a dobrre

’ ' ’ ’ R  y b i c ka

O fcomedji Przybylskit jo  „Bzy kwito f' 
pisaliśmy niedawne, dziś jedynie zaznaczyć nam 
uależy, iż tak  panie C i o h o c k a  i S t a c h o -  
w i e ż o w a ,  j ak p. Ż e l a z o w s k i ,  grali z 
szczerem uczuciem i grą swoją wywarli rzeczy­
wiste wrażenie.

P ere łką repertoaru jednoaktówek polskich 
„Mężem od biedy" Józefa Blizińskiego zakońizo 
no przedstawienie, a na szczególniejsze wyróż­
nienie zasługują przedewszystkiem p. C h m i e ­
l i ń s k i ,  który rolę Szymelskiego odegrał z p ra­
wdziwą siłą dram atyczną, umiejąc się jednocze­
śnie w odpowiednich scenach zdobyć na szczery 
humor. D obrą Ludw ikę przedstawiła nam pani 
S i e n n i c k a ,  pochwyciła bowiem zgrabcie typ 
„obywatelskiej" córki, która poszła zamąż za 
ekonoma. Sym patyczną parę Darnowskich grali 
pani G e r m a n o w a  i p. R u s z k o w s k i ,  wywo­
łując grą swoją, pełną szczerego komizmu, śmie­
chy i oklaski. M ieczysława g ra ł p. W a l c  
w s k i ,  Kasię p R y b i c k a ,  która zna dobrze 
prawdziwe narzecze ludowe, a grę swoją w ta ­
kich rolach popiera zupełnie odpow iedniej i 
ruchami.

W teatrze zgromadziła się wcale liczna on- 
bliczność, k tóra wykonawcom nie szczędziła 
oklasków._______________________________

Do dzisiejszego numeru do­
łączamy dla prenumeratorów  
Dodatek Nr. 45 ^BLUSZCZU*

9 9 -

dycji i na każdym adresie w y­
ciśniętą jest stam piglia:.

B L U S Z C Z /’
W razie więc gd/yby pismo 

tonie doszło rąk przedpla ciciel>, 
upraszamy reklamo-i ać na 
poczcie, gdyż z naszej strony 
uczyniliśmy wszystko, cby od­
powiedzieć położonemu w nas 
zaufaniu.

Ostaude wiadomości
P s e ł  Jaljaz. R o m a ń o z u k  zwołał w ybor­

ców swoich z powiatów bobreokiego i Chodoro­
wskiego^ na sejmik relacyjny, który się odbę­
dzie dnia 18 bm. o godz, 2 . popołudnia w sali 
rady pow. w Bóbrce.

Ponieważ niektóre publiczne wystąpienie je 
dnego z najwybitniejszych przewód ów centrum 
katolickiego w Niemczech, hr. Balestreia jest 
przeoiwnikiem polskiej narodowości, przeto z 
prawdziwem zadowoleniem przytaczam y publi 
ozne oświadczenie złożona przez niego na zgro 
madzeniu wyborców w Bytomiu H r. Balestrem 
rz e k ł:

„Ile razy mówiłem o sprawie mowy ojczy­
stej publicznie, zawsze występowałem nietylko 
za tern, ażeby nauka religji udzielaną była we 
wszystkich oddziałach szkoły w polskim języku, 
ale także ir  ten , aby  w szkołach ludowych i ję 
zyka polskiego uczono (jako przedmiotu obo­
wiązkowego), a to dla dwóch powodów -. raz dla­
tego, aby dzieci, nauczywszy się polskiego języ­
ka, mogły się także religji w po polsku uczyć, 
a powtórai dlatego, ponieważ mam to przekonanie, 
iż ka_dy człowiek ma przyrodzone prawo do 
Bwojej mowy ojczyste; a skoro rząd dzieci zm u­
sza, ażeby do rządowych szkół chodziły, naten ­
czas też powinien przyrodzonym prawom w p la­
nie nauki zadosyć uczyi i. Sądzę, że jest rze­
czą bardzo pożądaną tak  dla dobra ludu, jak  dla 
dobra rządzących, ażeby urzędnicy, którzy b ez­
pośrednio z ludem mają do czynienia i sędziowie 
mowę ludu choć jako tako znali i ażeby nie po­
trzebowali przez tłómacsy (często bardzo licbyob) 
z ludem się. porozumiewfcć tern też w ystę­
powałem zawsse. W  młodości mojej przebywa 
łem kilka lat w Galicji i nauczyłem się tak  do­
brze po polsku, że nikt t  e umiał odróżnić, czy 
jeBtem Niemcem, czy Polakiem z urodzenia Po­
nieważ od tego czasu prawic czterdzieści lat m i­
nęło, a ja nio miałem sposobności w mowie pol­
skiej się ćwiczyć, dlatego straciłam wpr wę w 
wyrażaniu się po polsku, lecz rozumiem WBzy- 
stko, a często tłómaozy kontrolowałem i poprą-io  niego dobr nem pendant 'ryła p.     . r ,

Bani O t r e m b o w a i  p. F e l d m a n  dostroili wiałem, gdy się przy tłómaozeniu pomylili."
ię zupełnie do całości

Rozkaz cesarza niemieckiego do oficerów 
nie zawiera żadnych nowych k a r za wykrocze­
nia w grze i rozwiązłości. Cesarz nakazał jed y ­
nie, aby na podstawie rozporządzenia o sądach 
honorowych z r. 1874 powołano przed sąd ho­
norowy wszystkich oficerów, którzy choćby jak  
najmniej byli wplątani w hanowerski proces 
o szulerstwo i lichwę, i bezwzględnie zostali od­
prawieni, jeżeli godności swego stano ubliżyli 
D alej w yraża oesarz swój gniew i  powodu, że 
tak  ów rozkaz z r. 1874 jak  i nowy, przy ob­
jęciu rządów przez niego wydany, co do konie­
czności, aby oficerowie skromniej i oszczędniej 
żyli, tak  mało są zachowane — i nakazał wszy­
stkim jeneralnym  komendom, aby m a podały 
wszystkich tych  komendantów pułkowych, któ­
rzy nie postępowali z całym  rygorem na pod­
stawie owych rozkazów i nad swoimi oficerami 
należycie nie czuwali.

Parlam ent w ł o s k i  zbiera się dnia 22 
b. m. Ministerstwo ma zamiar zaraz na pier- 
wszem posiedzenia wnieść projekt do ustawy o 
podatku dochodowym p r o g r e s y w  n"y m, 
który ma być głównym środkiem ratnnku w 
kłopotach finansowych. Innym  środkiem jest 
opłata cła w złocie. Ten śro-lek został już za­
prowadzony dekretem  królewskim. P rzy  opłaca­
niu c*a n i . złotem, lecz warrantami na zastaw 
towarów, policzą się dysażio w wysokości 25% . 
W edług doniesień z Rzymu ministerstwo zażąda 
od izby poselskiej, auy bezzwłocznie p rzy stą ­
piła do rozprawy nad projektem podatku pro 
grosywnogo. P rzy  tej rozpraw i przyjdzie w e­
dług wszelkiego prowdoDodobieństwa, do uchw a­
lenia jakiej rezolucji, k tóra wypadnie wieprzy- 
chylnie dla ministerstwa.

Telegramy „Bzieamka Polskiego].
Wiedeń 14. listopada. Na miejBce W a m  

b r a n d t a  ma zostać prezydentem kraju w 
Styrji hr. A t t e m s .

Wiedeń 14. listopada. W e środv ma Bię tu 
odbyć w, alkie polskie zgzomadzen:-) Indowe. 
Na porządku dziennym tegoż omówienie kwestji 
reformy wyborczej. Zaproszeni zostali WBzysoy 
członkowie K oła polskiego, tudzież Rusi ni.

Wiedeń 14. listopada. Wiener Zty. o g ł a s z a  
z w o ł a n i e  r a d y  p a ń s t w a  n a  23. l i s t o ­
p a d  a.

Wiedeń 14. listopada. N. W. Tagbl domaga 
się zniesienia ustaw wyjątkowych w Czechach, 
co w sktzuje na to, że ministrowie z lewicy 
wystąpią z takim projektem w radzie gabi
netowej.

Pręga 14. listopada. Imieniem Niemoów cze­
skich wysłał S c h z n e y k a l  do P l e n e r a  list 
z wyrazem radości z powoda jego nominacji. 
Podobne listy wysłały wszystkie niemieckie gmi­
ny i stowarzyszenia w Czechach. W T  a c h a u 
(własność W indiscbgraetza) z powoda nominacji 
W i n d i s c h g r a e t z a  odbyła Bię illuminaoja 
i korowód z pochodniami.

Berno 14 listopada. Moratcnka Orlice opo­
wiada, że W i n d i b c h g r ą e t  z w 1878 rokn 
jako prawnik słuchał w Pradze _>eskich odczy­
tów. W  owym to czasie wszyscy iłaohaoze dali 
się wspólnie fotografować i w. tej grupie, obok 
H e r o l d a  i Ż a c z k a  znajduje się także por­
tret W indiscbgraetza.

Paryż 14 listóoada. A \  e 11 a n e w A te­
nach proi radsi rok wanin o otwarcie w Grecji 
stacji dl~ floty rosyjskiej.

W  B e s a n ę o r  aresztowano dwóch anar­
chistów, którzy plaaatam i sławili zamach w B ar­
celonie.

Londyn 14 listopada. N a wniesioną dziś in ­
terpelację odpowiedział w izbie G l a d s t i n e ,  
że książę Kobargski zatrzym ał w prawdzie szar­
żę w m arynzrc - angielskiej ale bez możności 
czynnej służby i bez pensji.

Londyn 14. listopada. Times domaga się dal- 
szych inwCBtycyj, któreby otrzym ały flotę an 
gielską na dominu;ąeem stanowisku, choci1 iby 
to miało nastąpić kosztem 100 mil. funtów szterl,

Kolonja 14. listopada. W edług Koln. Ztg., 
dni gabinetu serbskiego są policzone. Misję utwo­
rzenia nowego gabinetu otrzym a prawdopodobnie 
G r  u  i ca.

W iedeń 14. lis topada. „Wiener Ztg.u ogłusz; 
Radca minigteijsJny C b łg d o w s k i  otrzyn . trzyż kawa­
lerski ordem Leopolda; dr. P o n i k ł o  został mianowany 
d/rektorem szpitala św. Łazarza w Krakowie.

W ie d e ń  14 listopada. Wszoraj po zamknięcia giełdy 
połodn. notowano: kredyty 336-25; węg. kredyty 414-50; 
aoglesy —■— ; laandeibanki 246 80, sztasbany 301 87; 
lombardy 102-12; elbethale 237-— ; tytoniowe 138-— ; 
alpiny 46‘20; ren a major -. 37 05; węg. złota 115 80; 
węg. koronowa 93 50; austr. koronowa 96-10; losy tureckie 
48 70; aniony .

.Berlin 14 listopada Giełda wczorajsza, wiecz., kursa 
Końcowe. (W nawiasie podane cyfry o znaszają porówna­
wczy kurs wiedeński t. zw. W ie n e r  P a r i t a t). Kre­
dyty 197-40 (335 32) ; ioi oardy i" 80 (102-86); węg. renta 
złota 92 30 (116 07); mblo 214-75 (13 54).

Frankfurt 13 listopada. Giełda wczorajsza wie­
czorna kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry osnaeii 
porównawczy burs wiedeński). Kredyty 265 6? (384-68); 
lombardy 83-25 (102 45); rea!a węg. złote — — (— —) ;  
koronowa 3750 {93-32)

Wiedeń 14. listopada. Wobec pogłosek, j a ­
koby dr. Bobrzy ński kandydow ał na prezesa 
Koła polskiego, Presse upoważniona jest do o- 
świadczenia, że dr. Bobrzyński n i. zamj śla prze­
rywać swojej działalności na pola reformy szkol­
nictwa w Galioji, działalności, k tórą oały kraj 
uznaje.

Wiedeń 14 listopada. Na porządku dzien­
nym posiedzenia rady państwa, które odbę­
dzie się 23. b. m., znajdują się te Bame sprawy, 
które stały na porządku dziennym ostwUiego 
posiedzenia przed odroczeniem izby, aatem 
dalszy ciąg debaty nad rządowym projektem re­
formy wyborczej i nad odoośnemi wnioskami po- 
selskiemi.

Budapeszt 14 listopada. Dzienniki tutejsze 
donoszą, że n rn ister oświaty hr. Csaky ma zo­
stać prezydentem  izby magnatów w miejsce do­
tychczasowego prezydenta V ay’a, który z po­
woda podeszłego wieka chce koniecznie aBunąć 
Bię od życia publicznego. Stanowisko to m a ob­
jąć  hr. Csaky albo za-az, albo też po wniesienia 

I w sejmie projektu ustaw y o ślubach cywilnych, 
Ministr- m oświaty na jego miejsce ma zostać do­
tychczasowy sekretarz stanu w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, Juljusz hr. Andrassy.

Rzym 14. listopada. Minister spraw  wewnę­
trznych hr. Kalnoky przybędzie dziś do Medjo- 
lanu i zabawi przez pewien czas w górnych 
Włoszech. £alnoky'ego, który choiał złożyć kró­
lowi wizytę, zaprosił król do siebie do Money 
na środę. Włoski minister spraw zewnętrznych 
p. Brin, otrzym ał również zaproszenie na ten 
dzień do Monzy.

Belgrad 14. listopada. Sknpozyna w ybrała 
67 głosami na 82 prezydentem  swoim F a u r  sa

Monachjum 14. listopada. Cesarz F ran c i­
szek Józef przyjmował wczoraj wszystkie księ­
żniczki bawarBkie i . dostojników dworskich 
W  połądnie p reyby ł to arcyksiążę Karol Lu 
d w ik , wieczorem zaś p rzyby ła  arcykBiężna 
w do., a Stefauja, arcyksiątę  F ranciszek  Salw a­
tor z żoną i księżna Klem entyna Kobnrgska.

Wieczorem urządził baw arski zv ązek śpie­
wacki serenadę przed pałacem  księcia Leo­
polda. Oboje narzeczeni przypatrywali uię z b a l­
konu i ukłonami dziękowali za tę owację. P u ­
bliczność , . zebrana przed£pałacem, wznosiła en­
tuzjastyczne okrzyki na cześć młodej pary . Po 
tej serenadzie odbył się wspaniały rau t u posła 
austrjackiegc ks. W rede.

Telegram giełdowy.
W iedeń, dnia 14. 1:itopada, godz. 2. min. — .

Akcje kred. 
Alpiny
K redyty węg. 
Anglobanki 
Unio ny 
Ludwiki 
Nordbany 
Lom bardy 
Losy tureckie 
Staatsbahny

33475 
45 80 

413-5U 
149 -  
24950 
216 -  
287 50 
101 75 
48 50 

801 25
Czar nio wieckie 256 50

L. 8766/pr.
Obwieszczenie

w sprawie przyjęcia oficjałów gorzelnianych.
Do współdziałania pr®y wykonywaniu kontroli poditku  konsum- 

cvineeo od wódki ustanowieni będą oprócz istniejąojcn już techcicecycb 
organów kontroli gorzelń także je lc z e  „Oficjałowie «or*elń“ z pobor*- 
n i u rz ę d n ik ó w  państwowych X- klasy rangi, k-.órych ■•daniem w p.er- 
rszej linji będzie 1 ontrolowanie r ^ a e r j i  spirytusu, usnanych za wolł?

Oficjałowie gorzelń przyjęć będą na razie prowizorycznie za kon 
r ;tem służbowym, a po opływie jednorocznej a w miarę okoliczności 

dwuletniej zadowaluiająeej służby kontraktem , zamiaoowani zostaną 
rzeozywistymi urzędnikami w X  klasie rangi

Prócz zw yczajnych  poborów tej klasy rangi (płacy i dodatku akly- 
al igo) pobierać będą oficjałami gorzelń przez osas wykonywania 

kontroli nad rafiuerją, uznaną aa wolny skład na wódkę, zamiast dyet 
kosztów podróży, względnie t. z. należytości za chody zaliczalnych za 
składaniem rachunków -  ryczałt, którego ^ JB O ^ Ć  w każdym  po­
szczególnym wypadku oznaczoną zostanie, b który j j 130 zł. 
a nrlw yżej 860 zł. a. w. wynosić będzie.

, Zresztą odsyła się kompoteutów do p o s t a n o w i e ń  odnośnego resk ry ­
ptu ministerialnego, jako też du postanowień instrukcji służbowe], która 
idróe być przeglądniętą w o. k. krajowej D yrekcji skarbu we Lwowie, 
u d lie t W każdej z tntejBzokrajowych D yrtkoy j okręgów skarbowych.

Wymogi dla osiągnięcia powyższych por- d, których ilość na razie 
] etzoae nie jest oznaczoną, są astęppjąee .

1. Obywatelstwo aU trjackie,
2. nieposzlakowany charakter,
8. nieprzekroczony 40 rok życm,
4. dokładna znajomość k r.,ow y eh.
5. dowód ukończenia chemiczno technicznego oddziału w jo 

dnej z austrjackich szkół politecznicsuy0*1 \ wożenia pierwszego Pga8 
mina państwowego, o0 najmniej z ilasyfikacją „uzdolmeny .ewentualnie 
dowód odbycia sekoły gorzelnianej z dobrym postępem

6. 00 najmniej jednoroczne zajęcie przy tech nieznani 
rownictwie gorzelń

Ubiegający się o taką posadę mają wnieść podania należycie udo­
k u m e n to w a n e  w przeciągu t r z e c h  tygodni, l i e s ą c  od dnia ogłoszenia ninirj- 

ego o b w ie s z c z e n ia  do Prezydjum  c. k. zra j. D yrekcji skarbu we Lwowie

JPrezydjum c. k- krajowej Dyrekcji skarbu
Lwów, dnia 7. listopada 1893. 224C 1 - ,

kie

n łJL  ziueę!
własnego wyrobu

KOŁDRY
po zł. 4, 4-50, 6, 7, 8, 10 do ił. 14 

i uyiej.

Kołdry i  o r n i  wełnie
bez konknreneji najtaniej

poleca 2220 1—28

Józef Scłmstei
Lwów, Kopernika 7

f k

O co

S K Ł A D  K A W Y

Artura Kościckiego
pod godłem 1071 1—?

„STBIUSZ"
we Lwowie, ul.Ossolińskich I l i ,

wehód takie * ulicy Cioto,i 
poleca i^lkc g a t u n k i

po cenaeb hartowuyob.

Ce % Kolię i

ijORoooolpocńw3 iS o iao o Jw O cd o o
NEB3ATĘ Famiiiłną o

^  iiiL ł 1 -yti) 1 8  zł.

B M i m M  W Y s m w s i  i
fl ‘U b i l e  A-4 0  i  asł- 1 '7 0
2  1613 poisca HANDKE {J

Gal. cbl. prop. — — 
Wied. losy 173 25
Akcje tytoń. 198 —
4%  Poż. kraj.

z r. 1893 —
Eibethale 236 50
L&oderbanki 24610 
Renta zł. węg. 115'70 
B ankvereiny 12150 
Aostr. renta pap. 97 '— 
Ruble 1-84 75

inazzaBFi

P rzyje cn  rli do L n o w i .
dnia 14. listopada 1893 r.

HOTEL ZORZA. S. Moyea z Rudnik. A. Cielecki z 
Porchowy L. Horodyski z Tł aster kiego. 8. Łakasiewiez z 
K&dłnbisk. W. Skibniawski z Pod.la ros. O. I ten % Do­
liny. R. Stoin z Hoszowa. J. br. Brnnioki z HryL owiać. E. 
Perschka z Tłumacza. O. L f e ^ |  z Wiednia

HOTEL FRANCUSKI J. Myszkiwski z T ymooriu. 
3. Brysiewioz z Tarki. Dr. A. Dworaki z Przemyśla. 1. 
Keller mann z Ksńezngi. Z. Hamnioki z Królestwa Pol. 
I. Spitzka, E. Herzberg, A. Winter, A. Baseb z Wiednia. 
F. W. Lagj z Hamburga. A. Hoppe z Wdrzbentkal. K. Pio- 
vitz z Wiednia.

HOTEL EUBOPEJ3KL Es. Poniński z Bod.ni, E. 
Krokowska z Radomyśla. L. Błażowska i W. Błaźowska s 
Drohobye a F. Wódzia a ■ Dr->hobycta. A. Seknell z Bro­
dów. J. Miałkowski z Tu rynki. Ks. Z. Pawłowski z Koło­
myi. Ka. J . Solak z Przedc-ławia. K. Barański z Sambora. 
A. Boro w i tz z Wiednia

HOTEL ISIPHRIAL. M. br. Bobińska, A. hr. Bomer s 
Krakowa. A. hr. Sobański z Król. PoL I. K. hr. Kaltno- 
wski z Brodów. E, br. Beisky ze Żółkwi. A. Mice wski z 
Krtehowieo 1. Wybrano* ski z Kimirza. B. Śmiało wski 
ze Stoją de. M. Tadkowski z Tarnopola. A. Słowik za 
Siezawnicy.

HOTEL TICTOHIA, J. Lambert z Krosna. J. Kowa­
lewski z Horofenki W. Fialia z Wiednia. W. Keith z Kro­
sna. S. Deutseh z Wiednia-
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. Czaplińska 
, Chmieliński 
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G o l i l i .  Bzeaz dzieje się w mieś ile.

Alberta Szkowrona
J  Lr. i-.v, plac JUaipok' >. 7. Cł 
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Ł U T  O T

Do P. Plato v.
A K T Y .
Reittsoei*

W ybierając się do Ameryki, 
potrzebowałem posnąć jęayk  an­
gielski. Z pomiędzy proponowanych 
mi podręczników wybrałem Pańską 
metodę i nie żałuję wyboru mego, 
bo przy pomocy tejże pojąłem bez 
nauczyciela pierwsze zasady jęay- 
ka, k t(re  mi obecnie wyświadcza 
wielkie usługi i dogodności. P rzy ­
bywszy do Ameryki, pespieszam 
przesłać Panu serdeczne „Bóg za­
płać* za uleżenie i wydanie tak 
pożytecznego dziełka, które gorą­
co zalecam ziomkom moim tu 
w Ameryce, ja k  również i w W ar­
szawie, główme zaś udającym Bię 
*a morze. Równocześnie pozwalam 
sob:e zi pytać, czy i kiedy Pan wy­
dasz kurs wyższy swej metody, 
k tó ż b y  mi się bardzo przydała 
bo aię nie mogę dopytać o książkę, 
z pomo.ą której mógłbym nzupel 
nić gruntowną znajomość języka 
angielskiea;o bez nauczyciela. W ła  
dysław Flaioianowski, New-York, 
Campslio Mass, Box 324, Ameryk i 
Północna, d. 28/1, 1893 r. 2188 1-.-

Ziółka karpackie.
Znakomite te -iółka są bardzo sku­

teczne w zadawnionym kaszlu, chryp­
ce, zańrgmieniu cierpieniach piersio­
wych, bolu gard,’a i t. p 2195 1 -1 6  

C ena p  d e lh a  2 0  ct.
Prawdziwe w Ajtece

E. STENZLA w KOŁOMYI.
Cenne s> ziółka k>rpaekif pań 

Oskiego wyrobu. Po c życiu dwóeh 
pudełek, mo?ę powiedzieó, że jestem 
zdrów zupełnie; dlatego też mojem 
znajomym tikc we pok im.

Z poważaniem H a r tm a n n .

Hoffm ana patentowane
Faliste szpitki do włosów.

rnm m i & mu
H A N D E L  

WIN, HERBAT I DELIKATESÓW
we Lwowie 

ulica  T rzeciego M aja I. t.

OEMIK HERBAT.
pół klg. 1K Gr. 

w. a. w. &.
z ł .  c t .  s ł .  c t

Up. 1. Czarna 2--------51)
Nr. 2. Melange. . . .  2-40 — 60 
Nr. 3. Nenctiao Melange 280 —10 
Nr. 4. Yicteria Melanie 3-20 —-80 
Nr. 5, Li n Sin Melanie 3 60 —-90 
Nr. 6. Lipn Pin Melanie 4 — l — 
Nr. 7. Fm Fatsctef

Melanie 5— 125
Dobry Kawior i Porter

Zapomosą ty.-h szpilek może sobie ksżda 
dama w przeeągu kilku minut pięknie 
r listą fryzurą mouną zrobió. 
t-ent kartonu z . sz ikami, wraz z ooi- 
6em nowej modnej fryzury 1 zł. w. a 
Do nabycia we wszystkich handlach fry- 
ijerskieh, perfameryj i galanterymreb. 
Główny skład: W elllecb, Franki 

dfc C o ., Wien, I. Fleischmarkt.
1 - 8

toteż wszelkie kat alne przypadłoś-i 
tohawicy, krtani, płi c, a dalej tru­
dności oddec * wąsko’  !
Ptersl aztma,zallcgnrieaic, ka­
szel illn y  J koblnzz, łaskota­
nie w gardle, pocz-tek tnberkn- 
łozy ususra się szybko : najlepiej zi 
pomocą od lat wielu jedynie uznanego 

-odka, sporządzonego podług lekarskich 
przepisów i z&Lcanego prze-: lefcar y 
Sw. Jerzego herbaty w pakietach 
(.o 60 ct. i Sw . Jerzego | roSf'[ii 
kata 't. In ego w pudełk.ch po 6 et. 
wraz z l.fcarssim przepisem użyci*. Skn 
tek widomy już io ki *o daizch. M .iej 
niż dwu pakietów nie wysyła s'ę Przy 
przesyłkach pocztą o S u i .  wię ej zaopa 
kowanie i list fr Jtowy; wszelkie ..amó- 
w eni*‘ należy 'sdreśów&d wpr st do ap­
teki po * iwljetym Jerzym we 
ITied in, T/, W im uergas- * s .

Główny si *d dla G*li«ji w a : t  ce 
P io tra  M ik o la sc h r  we Lwowie.

D o s k o n a łą

H ERBATĘ
poleca stary  handel

W O H L  A
Lwów, Syksłuska 6.

> w w .

Flaszki
nowe ua win--', piwo, porter, rum , j 
koniak i Jikwory utrzymuj 3 na i 
składaie z fabryki szkła w 6racu  \

z a s t ę p c f

A r n o l d  ¥ f t i e r
we Lwowie (Ssbjesiiego 81.

NADESŁANE

M .  J O N A S Z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

w# Lwowit, niica Jagiellońska i. 3.
kupuj i ł s r sedaje w sze lk ie  p ap iery  
w artościow e 1 m on ety  po eajd ol łndute,*- 

szym  k u r s ie  dzienny m .

P R O M E S Y
na 3°/0 losy aui,łr. Zakładu kred. ziem. I em.
pc 1 zł. 50 et. wraz ze stemplem. Clągałente ld. 

lis to p a d a  b. r. Główna wygrana 90.600 koron.
1 na lo sy  p a ń stw , z rok n  1 -0 4  po 5 zł. wraz 
ze stemplem; (promesy na połówki tych ostatnieh losów po 
3 :ł. (wraz ze stemplem). C tągnlen łe 1 . g ru c  . a 
r. b . A w n a  w ygrana 800 .000  1 r-rlądnte

150 . IOO koron .
Uprę sza się o łaskawe wcztsie zamówienia, gdyż na

2 4u_ przed ciągaieoiem odnośne zleoenia z powodu y- 
ozerpania zapasu, n . mogłyby b r5 wykonywane.

Przy zamówieniach z prowuioji uprasza się o dołącze­
nie 20 ot. na portorjum.

Dr. Z. Rapp
mitsrka ulioa Wałowa nr. 11. Ordynnje od godziny 9 -1 2  

i od 3 -6 . J210 1—2

Dr. P. Kucharski
lekarz chorób dziecięcych

mięsaka obecnie prsy placu Akademiekim l. 1.

Lekarz chorftb dzlee'ąeyek

Dr. Zdzisław Szydłowski
ordynuj od 3. do 4.

£237 un.a Teatralna 1. 5, (naprzeciw KateJij). 1 -?

CŁ

ziiiiaió. Listesaóa
wyszedł już z druku 
i odznacza aię li- 
cznemi ilasffaeja- 

r ,  mi i obfitą treścią
humorystyczną. 

JNT Cena egaemalarzd 80  ct. uim 
-rennmsrata kwartalna we Lwowie 1 zł., na nrowincii 
 ________  A zł. 80  ct. .

£

TEATR HR. SKARBKA.
D Z I S t

Po ran dwis iąty

F L I R T
K om edja w 4 ak tach  M ichała B a ła :k ieg o  

s h u ik u rs a  .K u rje rs  w arsnaw skiego". 
O S O B Y :

Flirtowi i
jego żona

Flora, jego żona 
Fe'a. ieh cótza
Płor.ioki 
Zofia, Jgo ż na

I'ia° ) ^zieej 
Dzikiewicz .
Julia, jego bre »na 
Kocbańssi 
( łsdkowskt 
Murski
Józia, pokojówka Flory 
Zuzanna, bona 
Lokaj



D Z ttU W I POLSKI s in it jg. Listopada IStft r.

£ OD 52 LAT ISTNIEJĄCY HANDEL SUKNA I  117 A T T  A T
pod firm ą: if . W / 1 l i  I i  i i  li.

/ - i  W i ?% S\ f \  A A / \ A / \ A i  > . A A . A / \  A A A A A A ,jtaM P

„ Z B a . ł ł a . l D a . n ó w l c a .
! 2-sto letnia, prawdziwa żytnia wódka

I»e* c o h r u  i  b e *  r t o y i u .  2239 1—30
no szereg lat wpły- ni dobroć i g>--t>ość wódki, z czego wyrabia się 

naturalna słodycz iiewei żyta, jak srzy starem winie arom a. 
L i t r o w ą  b u t e l k ę  z a  M n  pilcea

K  K O L  B ^ Ł Ł A R A W  w e  S W O W I E .
tŁ.t&i 3Ftv.‘ zaiuóp:;cni;t ■' prowini- J  wysc-łaiu orłwtofcn a pocztą.

f  zukuję sia do kupienia

tlę lub ^arnenl*z
o dwóch partjaok (około 10 ubikacyj) ni 

daleko śródm.eści* we Lwowie.
Oferty 

notai jusza

*BS®g«3«3-£SS*s

proszę nadsyłać na ręce Wgo 
Nartowskiego w Skolem.

Główna wygrana 50.000 Guldenów.
L O SY  p o  5 0  C l . polecają: M. Jonasz, Kdz i Stoff, Ang. Sche.Lenberg Ś- 

fn, Sokal i Lilien, Jakób Strob, F. Ch. Werfel, Scbelleuherg i Kreyser. rsyr

> W \ /  ~ - \ S \ S \ S ' . W W V V |

A T E N I A
w v8tklch krajów

załatwia i spienięża przez 
władzę autoryzowane biuro 
przywilejów inżyniera

C , P a » l i t » e h k , v
‘/iedniii I. Klis.ibcthstraj-s;, 5.

E S b E N C J E

L w ó w  —  R yn e k  liczba 33
p o l e c a  s i ę . 1

j j j f g  I

M U  i U a r j W M E
z e  z b io r u  1 8 9 2  

w  stanie sucliyir zdrowym
użytku gorręfnianegodo

, j  w Wiedniu

3 *

b e zp ie cze ń stw a
g w a r a n t u j ą c  z a  j e j  n a j l e p s z ą  J a k o ś ć  i u a t a w ą  p r z e p i -  
s o n ą  n l e z a p a l n o ś ć ,  wysyłam na prowincję we W t o r k i  i S o b o ty
za przekazem do każdej stacji kolejowej. Sprżeiaję kupującym naftę 
(^ a łe m i b e c z k a m i  zawartoś-i około 18) litrów p o  z n  i c z n l e

z n iż o n e j  c e n ie .  ;238 1- ?
( S "  Cenników dostarczam na żądanie. "D B

PIOTR MIĄCZYNSKI
właściciel składów nafty niezapalnej w© L W O W I E , S y k a tu a h a  4 7 .

^ K a r z i t d  d ó b r  Z a m e c z e k
Ż ó łliiea i

n a
poczta Ż ółk iew ,

s p r z e d a ż
lab razem :

częściowo 
2170 1 - 1

1400.000 cetoar. siana.
(Poszukuję solidnych Z:stęj rów).

do n a t y c h m i a s t o w e g o ,  niezawodnego wytwarzania 
w s z y s t k i c h  sp ir , tu czó w  wybornych likierów 
i sp e c ja ln o ic i d o s t a r c z a m  w świetnej jakości

Próc~ tego poleceń i s s e n c jo  o o to w o  
8 0 °/0, chemicznie czyst-- do wyrobu mocnego octu 
w:nuogo i z«y za;nego. Recepty i plakaty dupa- 
kowiiic się gratis

Za najlepszy skutek poręcza się.
Ceouik: rozsyła lid iraneo.

Carl Philipp Pollak
F a b r y k a  e s s o n c y j  s p e c j a l n y c h  

w Pradze. 512 1-43

p o l e c a

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe
we Lwowie, ul. Jagiellońska l 3 . 2125 1--?

^ a nw. ao. AA. Jia m  — _

£  ~

Z wielkim komfortem nraądiony

Główny skład wędlin z Pokojami do śniaaaó
K a ro la  P rzyb ylsk ie go

we Lwowie, nlica Teatralna 1. 12, vis 4-yis kościoła OO. Jeioitów 
(priechodnia kamieucr niegdyś Andriolego)

p o leca : 2165 1—3
doskn -ałe wędliny i wyroby m asarskie, jako też gorące i zimne przekąski, 
wreszcie PIWO li tylko pilzneńBkie, a po rter prawdziwy angieli i. M ary­

naty , sery, kawior aBtraohański wyborne.
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 

r rt f v w w w w 8 r  -%f *

>
>i
*

Rum chinowy.
Job! to wypróbowany i pewny środek 
na poroBt włosów. Łysiny, nawet za­
dawnione, od działania rumu pokry­
wają się pięknym włosem, mały flakon 
50 et. i 1 zł. Laboratorjum chemiczne 
A d o lfa  P o ko rn eg o , magistra far­

macji. Lwów, Wałowa 15.

G a ze ta  P r z e m y s k a  z d. 8. czerwca 1893, podaje : „Towarzystw., szkoły 
ludcwej“ (Koło Pat oświadcza publicznie, iż po odbytych próbach niemal u wszy- 
stkkh członków (Pań) Towarzystwa, uznało, ż<; Krochmal brylantowy 

^  * fabryki Gust. Bażant! zasługuje co do ./d u tu o śc i 1 dobroci na 
palt-ię pt :rr sz uistwa przed wszystkiemi dotychczas znanemi fabsykatami, 
6 jako taki i krajowy w^ról śmiało całemu ogółowi polecić możemy.

W końeu : Szczęść Boże 1 w temze przedsiębiorstwie ! 2205 1—?
■' Hermiua Rokicka, Wincenta Tarnawska. Marja Dakietewa,

. Antonina Dobrzańsk.--, Wiktorja Jaworska, Stanisława Swiąiecka,
Barbara Sehultzowa,. j a^ \yygUo ^ a OWa, . Przemysława Jaworska,
Laura Klimku wic-z, Antonina Piątkiewicz, Zofja Iwanicka.

I>  > n a b y c i ^  w e  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h .

Sadzonki leśne,
d r z e w k a  i k r z e w y  o g r o d o w e

poleca do kultur jesiennych
Paóstwo Zassów i jć Czarną.

Cennik na eądanie odwrotną pocetą.
2199 1 -1

xx  x>iooo<ixxx'xxxxi: ’x»uvxx xj 
M a ga zyn  S chayeró w

Lwów, ulica Kwota Ludwika l. 5, 
poleca swój świeżo zaopatrzony wielki skład komisowy

‘ftócien i 'bielizny stołow e}
z c. k. uprzywilowanej fabryki 1971 l —?

Etl. Obeneithnera i  Synów.
WIELKI WYBÓR “W  

%d S z irtiugów , perkali, b ie lizn y  dla pań i m ężczyzn , poń- 
^  ^  czocb , skarpetek , chu steczek  i t. d.

XXX'XX)OC[

B S B B ńT E
chińsko-rosyjskp

poleca na :tai!iej 2209 1-5

Fryderyi: Sdnlntk
Lwów, Rynek, I. 45. 

Handel sałoiony w roku 1789.

i Fabryka maszyn Maxa ło m
B ernata , H attptstrasse.

Wyrób specjalny wszelkich gatunków maszyn oo 
obrabiania drzewa i maszyn pomocniczych

jako to : gutry % mi, piły cyrkularni :i pa­
smowo, mi zyny do obrabiania, do fryzów, par­
kietów, zagłębień, do wyrabiania wełn; drze­
wnej, atestowania, tokarnie do drzewi i I d. 
uaetąpnie b ’ urnie do żelasa i metalu, ma yny 
wiertnicze, nShapingu-maBzyny, babie maszynowo 

apindelprasy.. 1678 1 3
Kompletne urządzenia fabryk wszelkiego roazajr. 

Zakładanie trsnamisyj i t 3,
jśsa,

O g ł o i « e n i e v
w  ̂ ___

W ydział powiatowa w  ćMoczowie, rozpisuTc "nTnitTszem konkurs na 
posadę se k re ta rz  z płacą roczną l .io o  zł w . a. i dodatkiem nadawv- 
c-ąinym w kwocie 100 zł. w. a.

KaMydaci mają wnieśó podania najpóźniej do dnia 10 grudnia 
i dołą- zyć do w edy:

J. znajomości ustaw administracyjnych,
2. ukończonych studjów.
8 dotychczasl>wego zatruduienią, a»u.> i__i

nie p rz e ^ c z ó n ia  50 lat wieku.
Złoczew. 8. listopada 1893

W ydział powiatowy.

V
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D Z I E Ł  A.

sIw
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f

JU L JU S Z A  S Ł O W A C K IE G O ,,
wydał

Dr. HENRYK BIEGELEISEN, Kft
U w 4  tomach (formatu ósemki) z 4  portretami i podobiznam m

autografii.
opusz< są prasę w pierwszych dniach grudnie.

C e n a  z a  4  to m y  4  z ł . ,  w jtię te n e j o r y g in a ln e j  o p ra w ie ,  
z p o r t r e t e m  p o e ty  n a  o k ł a d c e ,  z e  z ło c e n ia m i  n a  t y t u l e  

1 g r z b ie c ie  6  z ł .
^  N a k ł a d  KSIĘGARNI POLSKIEJ w e  L w o w i e
i ;  Nowe to wydauie obejmnje wszystkie poeije i pisma prozą. §J

przez poetę do druku przeznaczone i ogłoszone za jego życia — w tek, iie 
anteentyoznym. Obemuje więc prócz dzieł po ‘-szechnie znanych, i.takie, p i, 
które w żninem z dotychczasowych wydań dzieł Słowackiego nie były 6’ 
oełoszone. 223Ó 1-5

«ri.

Materje jedwabne
tylko dobre, istotnie czyste materje jedwabne 

polecają po cenach tanich
M . J . E lsinger 7 synow ie

W IE D E Ń , MariaUilferstr isse tO — zaJ sony 1831. 
Nowości w barwnych Dsmasasch — Suran ron- 
geant — Snrah glace — Bungalina faconnś 

'czarne materje jedwabne — Czyste Ponsee — ' 
Barwne eatiu Duche.se uui i fagonnea. 

S z c z e g ó l n a  o  r a z j a  z a b o p n a .  
Surab, e . j 9'y jedwab, tarw , wieczorowe metr po 
88 ct. Benaaiina fagounóe liarwy nieezoioc.e 
l óO metr. Fuiard imprime metr po 76 et Sarah. 
v rgisiit jo  130 inetr. 1'ongee imurime (O 1'D 

Darnatś esarne czyely jedwab po l ' i  -.
(O*- nDg)bli' na żądanie gr. t s j - franco- . "O

Ogrodnika
poszukuje Zarząd dóbr Medyka od 

I. Stycznia 1894 r.
*o 1
wie, OssolMiiikich 1 5,11. piętro na priw) |

2217 1 -1

biZ
zitiłaioy uiromowaiila!

Czysto złota I srebrno bort/, 
frędzle I sznury 320 1 3

kapuje po najwyższych cenach
„Oesterreichieche Gold- u. Silber- 

G tk ia f«- u. Scheideanstalt

Louis Roessler & Co.
NNien, YII/S, Kaieeretrasee 80.

' ‘;.:S

Dla towarzystw sport

J  Ż  W
„ H a lif a x ‘ birdzo dobre, para

n ze stalowemi n-żarn i
n ze szerokisml nożami
„ niklowane zwykł,
n n z, szerok no*
„ damskie niklowan :
n „ niffliKlowan-

„Mer. ui “ albo „(lalwetin1*
, Ja.-eon Ileinei- nicniklowano 

a „ niklowana 
Para pasków do Halit.,.:

poieca
najw iększym  w yborze

Tylko wyłącznie w Składzie Nafty
3. W 7K T O R A  i  Ski

w P r z e m y ś l u , \ . p r s y  ulicy FrK ttciszkańekiej liczba 1,
- 7  j '  . . —jjdkłZffiadjaiożaa,-------------   1—2
N A F T Ę  b 32pi^cżenśTwa

wyrobu raffnerji nafty A Skrzyńskiego z Libuszy
po cenach za

A  L i t r  N a f ty  C e a a ru b le J  n ie w y b n o h o w e j 3 0  cen S ó -t.
„  „  S a lo n o w e j 1S „

JL  „  5  i lo a o w e j  I .  i «
Dla wygody P. T. Publiczności, oraz dla unikuięoia nadużyć ze 

strony sług, o k tiry eh l  sjedno irotuic przekonaliśmy Bię, prowadziliśmy 
abonameutoe e książeczki kuponowe na pobór dowolnej iiuści nafty z 5*/s 
opustem od oen powyższych.

Przy zakupnie nafty w beezkach ib kamionkach opuszczamy stoso­
wny rabat i odstawiamy zamówioną naftę b ipłztnie we własnym wozie 
do pomieszkania naszych P. T. Abonentów.

Oprócz n*fty n trzy ił ujemy stale na składzie n a j l a p n z e  BYDŁO 
4 o  p p a  n i a ,  ŚWIECE z fabryki „Appolla" i Stearynowe, oraz wszelkie 
gatunki g n o łó w  i k i e ł e k  d o  la m p .

Dziękując za łaskawe dotye tezatowe względy P. T. Publiczności, 
on z  prosząc o nie i nad»l, kreślimy się z poważaniem Zarząd slładu nafty

J .  W ik to r a  1 8W .

Hótśi otworzony pierwszy w kraju

ZAKŁAD PEZY aODNIOZY 
P, M. Złotnickiego

-  U| jagiellońska I. 8 221.8 i-?
otrzym ał św ieże zapasy

ś ro d k ó w  n ju ^ o w y c l i  1  t n e c h  d s ia tó w  p rz y ro d y  d la  
g a b i n e t ó r  s ik o ln y c h  j a k  i d la  u c z ą c e j s ię  n > lo d z 'c iy . 

P oleca  ró w n ie ż  ży w e  i
zwie ręta ssące, ptaki cg.otyezne, k°narki h .rcerskie, rybki złote, żółwie 

«fco., morskie świnki i b:a4e myszy do doświadczeń.
Posre.inio.y równi- ż w .spr- wadseaiu różnych c swój onyeh dzikich zwierząt 
1 ptaków: indjjs-ie amparty oiK jons, wilkjj n*lpy, kuny, kozły, samy, 
krokodyle, sępy. • usi-izyzi, dzikie zróllbi, kurop itwy, rófe bażanty, Bantam 
karły e‘c. Wielki zapas rożnych konch i korali. Przedmioty etnograflezae 

wyroby wschodnie, klatki, akwarja, stoły marmurowe ołc.

Hr. Gśza E8terłiazy'ego
Towarzystwo akcyjne dla fabrykacji koniaku

w B u d » p o c z c ie .  2112 1—8
Pełno » p ’acony kapitał ał cyjny 

d łó .O ó O  h o r c i ! .
Jć śt największa fabryka KONIAKU w Mouarehji austro 

węgierskiej.

iC G W G biG rik E s t e r h a z y
jest ulubieńcem publiczności.

O z y e t y  d e s t y l a t  w i n a .
WuT

u z n a ń
Wyszczególniony dyplomami uznaniaj 
krzyżami k mor. i ztotemi medalami.j

Koniak Esterhhzy zalecany jeet gorąco prze* najsławniejszych
le rarzy.

Do nabycia we Lwowie u 8t. Markiewicza i St. Wójcie 
c-how ikrogo} w Tarnowre u Tadeusz* Scharffa; w Przem yśl ,, 
n D. Ludkiewicza i we wszystkich więksi-,h handlach

_  : « • • •  D 6 I » 4 N M I 6 6 6 l 6 6 M « « I M a w D »  
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Świeży transport!

S i !  wyroliót z flrzfiwa i terrslott̂  •
%  i

I  Ą y  kaset.
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W ilhelm ^
HERBSTA

krew czyszcząca 
Franciszka Wilhelm a

aptekarza
v N e i M n  v  Anstrji Niższej.

Nabywać można we LWOWIE u pp. 
Beisera, K. Krzyżanowskiego i

aptekarzy: Jakóba 
L. Ruckera

po ceme 1 zł. w . a. za pakiet.

W  K SIĘG A  KM I 
SEYFARTHA i CZAJK0WS IF60

we Lwowie 

są do nabycia i poleca s ię  :

P a s y a n s e
cayli sab y  w karty dla po- 
je^yBesych osób, jak i dla towa- 

rsystwa.
zł 1 — z przesyłką pocztową 

frzneo tl. 1 20.

\M<W Mowo
etyli priawodnik dla cbodują 

/c h  kw ty w mieszkaniu.
Cena zł. I — z przesyłką pooztową 

franco zł. 1*20.

N a u k a  życia
Ksiąśks, będąca najdoskonalszy ni 
przewodnikiem, oezącym, jak za­
wiązywać i utrzymywać stosunki 

towarsyskie.
Cjna zniżona —-50 ct. — z przesyłką 

pocztową franco —*70 ct,

jako to :
szkatułek, talerzy, w achlarzy, 

etuis -.YKara wizytówki, portm onetki, s zk a tu k i na cygara 
i lo tografo . d-szysułki, palety, dalej waz ,ny, żardinierki, w  

e  |  ta l.rz e  w rożnych stylach, podstawki, popielniczki, s e rs is y  ^  
"  ® do palenia, zapalniczki i t. p Wk

oji i&ko 16 7i
■ g  w s z e l i s i e  g r a . t - a . n l r i  f a r l o

j»k , t,i :
ukw m  l ^ y o n  g mach-), olsjuycll, m etalowych crualjow ych 

— w szkatułk .cirę vr<tz z W szelkiem i przy b u ram i, pędzlam i,
-jg również i pojedynczo — poleca
>  A L 0 J 2 Y  H i l B N E R ,  L w ó w ,  R y n e k  3 8 .

C i ą g n i e n i e  1 5 .  X s b j t o p a d a  1 8 » 3

Z g ie r s k ie  losy premjowe
< lów ua w ygrana i i .  150 .000 .

PBOMESY na całe losy po zł. 5'—, na pół-losy zł. 8'— .

3'iflosyZaliMiibeizieiDlaiistr.I.Bis.
Główna w ygrana i i .  45 OOO.

P R O M E S Y  na te losy po zł. 1*50. 
( J b e a p le c a e n l©  tych losćw przed stratą przy najmniejszej wygranej

xa każdy los 5 ot.
Ku (ujsmy i sprzedajemy w  og6l©  w u y a t k l e  l la l j r  a a a t* -  

w n e ,  a k e j e .  I* * 7  i inne p a p i e r y  w a r te A e lo w o  po (.'przystę­
pniejszych eonach.

TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMTANY

Schellenberg & Kreyser
w e  L w o w i e  — p l a c  H a l i c k i ,  1 . 1812 1—7

Poręczenie prawdziwości
o d  ' l a t  4 S > o h

c h l u b n i e  i n a u y e h  n a s z y c h  d o s k o n a ły c h  i  s k u t e c i u y c h
p rzetw orów :

D r. 8uin de Boutem arda

aromatyczna pasta do zębów
I :hi-v:,<> dotychczas niezrównany ćrodel do czyszczenia i utrzymani* zębów 
i dziągjjd aż do późnej starości w »/, i */» paczkach po 70 i 35 cc-ntów.

D r .  B o r c h a r d t a

aromatyczne mydło ziołowe
skuteczny środek na tak niemiłe: „piegi, wypryski, pęcherzyki, łupież i inne 
nieczystości skórne1',  tudziei na „„ruobą “uehą i żółtą cerę zarazę u 

doskonałe „inytllo toaletowe** zapieczętowana paczka 4? ct
ł^ 1** B ó r t» .ig u le ra  „Olejek na włosy z korzeni ziół* dla wzmocnienia 

i konserwowania wło3Ów na brodzie i głowie, flaszka I zł. 
IV o leno r;i*  ilr. L i n d c s a  „Ucślinna pomada laebc-wa*1 podnosi połysk

i gibk ść włosów i nadajO się zarazem do utrzymania przedziału we 
w łosach , w oryg inalnych  sztukach po 50 ot.

Balsam tcine m y d ł o  oliwne odznacza się swem ożu .iającem, oraz 
konserwu-ącem"działaniem na gibkość i miękkość cery. w paczkach
po 85 ct.

D r .  U ć r l t i g a i e r a  „Aromatyczny wyciąg JioroimyK, jako wyborna woda 
nerfumowa i do mycia, wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. 
flasz cacn po 1 zł. 25 ct. i 75 ct.

P r. Hartunga „Pomaaa ziołowa** dla wzmocnienia i ożywienia porostu 
włorów, w zapieczętowanych i w szkle i r plowanych słoikach po 85 ot. 

P r. Hartanga „Olejek z kory chinowej- dla konserwowania i upiększenia
włosów w zapieczętowanych i w szkło stemplowanych słoikach po 85 ct. 

B raci Leder „Balsamiczne mydło z olojkn orzechów ziemnych**, sztuka 
po 25 et., 4 sztuki w jednej paczce 89 et PoLea się szczególniej na 
chropawą i popękaną skórę i delikatną oerę, osobliwii a kobiet i dzieci.

J e d y n i e  s p r z e d a ł a  po powyższych cenach oryginalnych 
we LWOWIE w aptekach Z. Ruckera, J . Beisera, P. Mikolasoha, J. We wiór­
ek i ego i A. Sklepińskiego j w Białej w aptece E. Kelera: w Brodaob u apL 
H Griinspanua i Wilhelma Langsberga; w Czeralowoaob n Igo. Schnircha; 
w Drohobyozu Wiktor Raszka apt.; w Grybewio u A. Muszyńskiego; 
w lamławiu w apt. Wiktora y. Rohma; w Kołomyi u E. Stencla 
i A. Sidorowieza a p t.; w Kipiozyńoaoh w apt. Maks. Reflara; w Kral u , 
w apt. W. Redyka, nr. Sobierajskiego, Leona Rosnera, J. Rudnickiego i K. 
Wiszniewskiego; w Milśwoo a apt. J. Reisnera; w Ołwull n W. Błońskiego 
apt.; w Przomyślo n E. Machalskiego: w Rzeozor11 n Igr Sehaittera i Sp. 
i W. Bndziszewskiego; w Sanok* w apt. Feliksa Gtela; w 8okala w apt. 
Wysoetańskiego; Stanloławowio w apt. A. Beil' «; w Ttraopolo a Mans % 
Krzyżanowskiego ap t.; w Taraowio n H. Wlerzyokiego; w WleliozOO u apt. 

 ̂ - ___  _________ L- ^ in (^ |ew icza- ^ ^ ^
H s t r / A ^ P n i P  I Prz*d naśladowaniami D r .  B o K h a r d l a
U 8 i r £ C 2 e n i O i  Mydła ziołowego8 i Dr. g n lB  d e  B
m a rd fk  „Pr ty do zębów* ostrzegamy in^jszem szanownych kapujących 
usilnie. 1041 1—4Raymond A Oomp. w Borllole,

c. k . w la id c ie le  p r z y w ile jó w .  *' **' ’

W jd *w c»: Jósef Lmdrownicki. OdpowieduRlny u  redakcję AdAm K rajewski. Papier z fabryki ezerlaóakiej. Z drukąrni ,D zieB iiika P olsk ie  ;Ou, ood zarzędem  Franciszka Kattnera,


